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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

* wyjątkiem dni poświątecznyck.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

Pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 

biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
•aana i. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi Nr. 88
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ćwleri-roazfile 8 K. — h. ree jiń s  . . . 24 K. | ówisrćrseznic . . 6 K.
miesięczni* 2 K. h. pńłrsszriiei . 12 K. | snieaięezids . . . 2 K.

roczni* . . . 3 2  K., 
półrocznie . . 16 K.

W Niemczech 2 K. 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.
„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymują eało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I E. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik11 prenumc,owany osobno kosztuje 8 K.

(Jeny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal, za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych p rzy j­
muje w yłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie ń.gencya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varerme.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Jego Cos. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem pismom odręcznem z dnia 
2? maja 1). r. nadań naj miłości wiej Jego Ce­
sarskiej Wysokości W i e l k i e m u  K s i ę c i u  
ł o s s y j s k i e m u Mi k o  1 a j o w i M i e h a j- 
L> w i <• z o w i, (*.. i k. austro-węgierską odzna­
kę honorową dla sztuki i umiejętności.

Edykt.

0. k. Namiestnictwo podaje, niniojszem 
do powszechnej wiadomości, że dla projekto­
wanej regułacyi rzeki Wisłoka od kim. 10L025 
do kim. 101-285, odbędzie się wodno-prawne 
dochodzenie wraz z rozprawą ekspropryacyj- 
ftą w gminie Dobrzechów dnia 23 czerwca 
D)0S i rozpocznie się w powyższym dniu o 
Rodzinie 8 przed południem obejściem regu­
lować się mającej przestrzeni.

Komisya zbierze się o tej godzinie nad 
Wisłokiem w kim. 101 •() w Dobrzechowie.

Wykazy gruntów, które mają być wy­
właszczone, wraz z planami wyłożone będą, 
stosownie du przepisu § 14- ustawy z dnia 
*8 lutego 1878, Dz. p. p. nr. 30, w urzę- 
dzie gminnym w Dobrzechowie, a cały egzem­
plarz projektu budowy w c. k. starostwie w 
Strzyżowie, począwszy od dnia 8 czerwca 1908, 
Przez 14 dni do przejrzenia dla ogółu.

Zarzuty przeciw projektowi względnie za­
mierzonemu wywłaszczeniu można wnieść w 
eiągu powyższych 14 dni na ręce c. k. sta- 
r°stwa w Strzyżowie lub przy komisyi na 
Miejscu.

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.

CZĘŚĆ M EURZĘDO WA.

Lirów, / tizerwm.

Rada państwa.

Z Izby posłów.
W dalszym ciągu szczegółowych roz­

praw nad budżetem, wskazał p. dr. Die- 
t z i u s ,  iż największy kraj Austryi, Galieya, 
który przez poprzeduie Rządy był po maco­
szemu traktowany, także i dziś nie cieszy się 
odpowiednią opieką ze strony Jiządu. Ustawa 
o budowie kanałów nie. jest wykonana. P. 
Minister spraw wewnętrznych sam przyznał 
w swej mowie, że ilość urzędów politycznych 
w Galicyi jest niedostateczna, a okręgi ich 
są za wielkie. Mówca wyraził nadzieję, że 
równocześnie z pomnożeniem urzędów poli­
tycznych przeprowadzoną zostanie reforma 
administraeyi państwowej. Daiej użalał się 
mówca na niedostateczną w Galicyi liczbę 
sądów obwodowych i powiatowych i doma­
gał się utworzenia w Jarosławiu sądu obwo­
dowego, na który ludność czeka już od lat 
14. Szkoły wyższe w Galicyi nie są odpo­
wiednio wyposażone. Do budowy klinik szpi­
talnych fundusz krajowy przyczynił się kwotą 
wynoszącą L i  prc. kosztów budowy. W chwili, 
gdy się mówi o sanacyi finansów krajowych, 
zwala się na kraje i gminy nowe ciężary, 
które Państwo powinno ponosić. Wskazując na 
przepełnienie szkół średnich w Galicyi, wy­
raża przekonanie, że aby zapanowały stosunki 
normalne, trzebaby utworzyć 26 nowych szkół. 
Od władzy rządowej wyszła inieyatywa, aby 
młodzież przyspasabiała się do innych zawo­
dów, lecz także szkoły przemysłowe i han­
dlowe nie zostały potworzone. Polacy uchwa­
lają wszystkie konieczności państwowe, bo 
chcą widzieć w Austryi wielkie mocarstwo. 
Dają podatek krwi największy ze wszystkich 
krajów, a uzupełniając kontyngent innych kra­
jów, mają prawo żądać, aby Galieya przez 
Rząd uważana była za kraj równowartościo­
wy, a nie za mniej wartościowy. (Żywe okla­
ski u Polaków).

Następnie omawiał dr. Dietzius braki 
państwowej administracji sanitarnej. Leka­

rze sądowi co do rangi stoją poza wszystki­
mi urzędnikami z wykształceniem akaderai- 
ckiem. Tylko 2 9 prc. dochodzi do VII. klasy 
rangi, gdy wśród urzędników’ prawników do­
chodzi do tej rangi 20 do 25 prc. We wszy­
stkich urzędach poniża się ich do stanowiska 
podrzędnego, mają tylko głos doradczy, cho­
ciaż w sprawach sanitarnych powinni mieć 
wpływ stanowczy. Mówca zaleca następnie 
Rządowi do uwzględnienia petycję auatrya- 
ckiego Związku lekarzy rządowych. Doma­
gają się oni sprawiedliwości; mają obowią­
zki, a żądny cli praw. Państwowa organizacja 
sanitarna w Austryi nie odpowiada ani po­
stępowi wiedzy, ani wymaganiom czasu, bo 
na]ważniejsze sprawy nie znajdują się pod 
jednolitym kierunkiem, lecz są rozproszone i 
podzielone między rozmaite Ministerstwa, a 
w każdym odnośnym departamencie rniniste- 
ryalnym kieruje temi sprawami nie lelŁrz, 
lecz prawnik. Omawiał dalej wielkie znacze­
nie spraw sanitarnych na polu ochrony dzie­
ci, hygieny szkolnej i przemysłowej i cho­
rób zakaźnych. Mówca wykazał także konie­
czność jak najściślejszego wykonywania prze­
pisów ustawy o tępieniu chorób zakaźnych, 
lepszej kontroli policyi sanitarnej i weteryna­
ryjnej, pilnego uregulowania kwestyi pro­
sty tucyi, zwalczania chorób płciowych i t. d. 
Wskazywał na szkody, jakie wynikają z te­
go, że decyzja w najważniejszych sprawach 
sanitarnych oddana jest w ręce prawników, 
a nie lekarzy. Także, skład Najwyższej Rady 

j sanitarnej eo do Galicę: je*ń, ińesprawiedii- 
i wy i nieodpowiedni. W ostatnich latach Ga- 
' iieya miała w Radzie, tej tylko jednego re­

prezentanta.
Nawiązując do uchwał VII. Zjazdu Izb 

lekarskich, urządzonego w Czerniowcach, po­
czynił rnowca następujące rezolucye: 1. wzy­
wa się Rząd, aby w jak najbliższym czasie 
zajął się sprawą utworzenia Ministerstwa dla 
spraw sanitarnych; 2. wzywa się Rząd, aby 
przeprowadził nietylko gruntowną reorgani- 
zacyę spraw sanitarnych, ale, aby przez przy­
znanie lekarzom należnego im stanowiska 
nadał im więcej samodzielności i aby pod 
względem materyalnego i urzędowego ich 
stanowiska zrównał ich z prawnikami.

P. dr. A d l e r  oświadczył, że jego stron­
nictwo poprze każdą reformę regulaminu, któ­
ra nadawałaby się do poparńa prac Izby, 
zastrzedz jednak musiałby się przeciw wszel­
kiej takiej reformie, która zmniejszałaby wła­

dzę Izby, gwałciłaby mniejszość, a uczyniła­
by Izbę tylko narzędziem do załatwiania 
t. zw. konieczności państwowych. Polemizu­
jąc z P. Prezydentem Ministrów wskazał 
mówca, że onegdajsza tnowa Szefa Rządu 
jest dowodem, iż pragnie on połączyć; wszyst­
kie żywioły mieszczańskie przeciw klasom 
nieposiadającyin. Mówca przyznał, że Rząd 
przez rlłbrmę wyborczą i ugodę, z Węgrami 
uzyskał prawo politycznego bytu, ale Rząd 
przyrzekał po załatwieniu tych spraw roz­
wiązać kwestyę narodowościową i przepro­
wadzić doniosłe reformy społeczne. Do usta­
wy językowej przywiązuje mówca bardzo ma­
ło nadziei, a z reform społecznych nic się 
rzekomo nie daje uczuć. Ubezpieczenie na 
starość nie wyszło po za granice przyrzeczeń, 
już dawno byłoby ono przedłożone, gdyby 
nie chciano włączyć do niej samodzielnie 
zarobkujących klas.

Mówca oświadc-zył imieniem swego 
stronnictwa, że nie jest ono bynajmniej prze­
ciwne ubezpieczeniu rękodzielników i wło­
ścian i gotowe jest z naciskiem to żądanie 
poprzeć, jednakże protestuje przeciw temu, 
ażeby od dawna przygotowany i już wykoń­
czony projekt ubezpieczenia robotników do­
znał zwłoki, albo ażeby jedno i drugie było 
udaremnione.

W dalszym eiągu oświadczył mówca, 
że wprawdzie nie jest przedstawicielem Ru­
sinów, ale sądzi, iż z pewnością woleliby 
oni, gdyby Prezydent Ministrów, zamiast 
udzielać im rad, podał był do ich wiadomo­
ści zarządzenia, które wydał, aby takie wy­
darzenia., jak w Czerniechowie nie powtórzy­
ły się. Życzliwe słowa P. Prezydenta Mini­
strów są w dziwnej sprzeczności z innemi 
trzeźwemi i lodowateini słowami P. Ministra 
spraw wewnętrznych dr. Bienertha.

M iej omawiał p. dr. Adler stanowisko 
Rządu w sprawie podatku od cukru i oświad­
czył, że wprawdzie nie wie, co P. Minister 
skarbu mówił w komisyi Izby panów, ale z 
pewnością nie spełnił on swego obowiązku.

Poruszając sprawę Wahrmunda, wywo­
dził mówca, że dia socjalistów sprawa ta 
jest symptomatyczną, jak to się rzecz ma z 
niezawisłością myśli i wolnością nauki; stwier­
dził też, że tutaj idzie o zarządzenie wydane 
na żądanie panującego stronnictwa. P. Mini­
ster oświaty dr. Marchet — słowa p. dr. 
Adlera — jest tylko liberalnym liściem li­
gowym, którym zakrywa się klerykalizm Rzą-

n i .
P rof. Aloizy Bunsch.

(Ciąg dalszy).

W bardzo niekorzystnych warunkach 
,sWego szczupłego atelier wykonał on przecież 
Mejedną pracę dużych rozmiarów i wiele dro­
bniejszych. Wielka płaskorzeźba, mająca cztery 
'hfitry długości, „Wjazd Chrystusa Pana do 
Jerozolimy11, lub figura p. t.: „Smutek11, do­
godzą, że ich autora nie krępują rozmiary 
Pracy. W małych bowiem figurkach, jak n. p. 
^  „Błędnym ogniku11, wykazuje te same za- 
'ety kompozyeyi, rysunku i modelunku, co i 
^  pracach znacznie większych.

Dalej zauważyłem w pracowni prof. 
Bunscha bardzo ładną „Madonnę z Dziecią­
tkiem11 i „Chrystusa na krzyżu11, po których 
JUożna wnioskować, że w zakresie rzeźby re­
ligijnej tworzy on z powodzeniem niemniej- 
Szem, niż w zakresie tematów świeckich.

Szczególniej wytwornym jest Bunsch, 
.lako wykonawca główek i postaci niewieścich. 
Sporo ich widziałem w jego pracowni, między 
'nnemi prześliczny projekt pomnika ś. p. Ce­
sarzowej Elżbiety. Nie popada on jednak ni­
gdy w przesadną miękkość, umie zachować

miarę wskazaną przez istotne warunki pla­
styki. Delikatność wykonania łączy się u 
niego harmonijnie z prawdziwem zacięciem 
rzeźbiarskiem. Ceiuje też w wykonaniu pła­
skorzeźb portretowych.

Przy pracy nad jedną z nich właśnie 
zastałem prof. Bunscha, a mianowicie nad 
medalionem ś. p. posła Głębockiego, przezna­
czonym na grobowiec tego parlamentarzysty. 
Medalion wykonany jest świetnie Pomimo 
tego, autor jest jakiś zgorzkniały. Nie zado­
wala go ani ta doskonała praca, ani warun­
ki, w których pracować musi. Zapatruje się 
dość pesymistycznie na stosunki artystyczne 
w Krakowie, lecz nie bez racyi. Natomiast 
pełen jest dobrych nadziei na punkcie roz­
woju przemysłu artystycznego, do czego przy­
kłada się niemało sumienną pracą nad swymi 
uczniami.

Przesilenie ekonomiczne, jakie wszystkie 
dzielnice Polski przechodzą, każda z innych 
powodów, odbijać się musi także na artystach. 
Ludzie nawet bogaci, coraz mniej interesują 
się sztuką, a rzeźba, ten prawdziwy „kopciu­
szek11, cierpi na tem najwięcej.

Na wywody, w tym sensie, prof. Bun­
scha mogłem dać tyiko jedną odpowiedź1: 
„Pocieszajmy się, że kiedyś będzie lepiej11, 
ale kiedy, to pytanie....

IV.
Stanisław W ójcik.

W jednym z zakątków starego Krako­
wa, którego nie dotknęła jeszcze niwelacyj­

na działalność obecnej epoki budowlanej, a 
mianowicie na placu Juliusza Kossaka, stoi 
długi parkan drewniany. W jego rogu, po­
nad furtką wehodową, umieszczona jest ta­
bliczka z napisem: „Pracownia rzeźbiarska11.

Wchodzę przez nią, a pierwsze wraże­
nie, jakie odbieram z wnętrza, zdaje się za­
powiadać zwykłą pracownię kamieniarską. 
Naokół bryły kamienia surowego, stosy okru­
chów kamiennych, na prawo zaś przez uchy­
lone drzwi szopy widać dopiero odpunktowa- 
ną, więcej niż naturalnej wielkości figurę 
„Madonny11.

Idę dalej. We właściwej pracowni kil­
ku punktierów zapylonych pilnie odwala nie­
potrzebne kawały kamienia z bloków. Z nich 
wyłaniają się rozmaite postacie świętych w 
mniej lub więcej wyraźnych konturach.

Nawet dia oireznanego z procederem 
powstawania dzieł rzeźby, jest wielce intere- 
sującem przypatrywać się temu, jak niekształ­
tna bryła zamienia się stopniowo na dzieło 
sztuki.

Stoję chwilę, przypatrując się temu... 
Wreszcie na zapytanie, czy artysta jest w 
swojej pracowni, otrzymuję od jednego z ro­
botników odpowiedź przytakującą.

Pukam tedy. Otwiera mi drzwi swej 
pracowni sam Wójcik. Jestto mężczyzna w 
sile wieku, o twarzy okraszonej przyjemnym 
uśmiechem, na której czyta się, jak w otwar­
tej księdze, co zresztą jest właściwością pur  
sang Polaków, a do nich właśnie on należy. 
Ten wyraźny typ „małopolski" czyni go w 
oczach moich nader sympatycznym, boć to

rasa taka dzielna, taka inteligentna, taka za­
palczywa...

Pracownię ma dość obszerną, z nie- 
złem światłem, lecz ani śladu w niej kom­
fortu — prawdziwa to pracownia rzeźbiar­
ska.

Próżno szukać tam strony dekoracyjnej, 
tak zręcznie wyzyskiwanej przez malarzy: tu 
tylko prace jej właściciela, a nie otoczenie 
mówią za siebie. Prac zaś tych jest legion — 
przeważnie w niedużych modelach, z których 
wiele później zostało wykonanych w rozmia­
rach kolosalnych.

Oglądam więc, między innemi: figury 
i płaskorzeźby, zdobiące teatry we Lwowie 
i Krakowie, pomnik Mickiewicza w Nowym 
Sączu, przepyszny w pomyśle grobowiec 
tamże, imponujący krucyfiks na frontonie ka­
plicy kolejowej również w Nowym Sączu, 
klasycznie skomponowaną grupę alegoryczną 
na gmachu starostwa w Krakowie i t. d.

Szczególniej uwagę moją zwrócił pro­
jekt monumentu, mającego stanąć w Krynicy 
z okazyi 500 - letniej rocznicy bitwy pod Grun­
waldem. Nie uprzedzam faktów, lecz jestem 
najmocniej przekonany, że to będzie dzieło, 
które godnie uczci wiekopomną rocznicę zwy­
cięstwa prawa nad siłą.

(Dokończenie nastąpi).
Józef Trepka.



du. Stosunek socjalistów do Rządu nie zmie­
nił się, ponieważ nigdy temu Rz.ądowi nie 
ufali; wynikiem polityki Rządu jest 
wzrost nieufności socjalistów do jego poli­
tyki. (Oklaski u .socjalistów).

F. ks. dr. K r e k  (słoweń. katol.) wska-1 
żuje ria niebezpieczeństwo walki kulturnej dla 
parlamentaryzmu i zasady demokratycznej; 
zwraca się przeciw myśli zjednoczenia stron­
nictw mieszczańskich przeciw socjalistom, za­
znaczając przytem, że właśnie stronnictwa 
mieszczańskie oczekują wszystkiego od Pań­
stwa. Mówca wyraził zdanie, że u wielu po 
za glosami za zjednoczeniem wszystkich prze­
ciw socyalistoin kryje się obawa z powodu 
działalności socjalistów w parlamencie. Ce­
lem rozwiązania wieikiel) zadań, jak kwestyi 
językowej, uregulowania stosunku z Węgrami 
i reform socyalno-politycznych, parlament mu­
si stać się zdolnym do pracy.

Co do sprawy językowej zauważył mó­
wca, że może być ona rozwiązana tylko od 
narodu do narodu za pośrednictwem Rządu. 
Jako przedstawiciel Słoweńców musi mówca 
żądać, ażeby zaniechano germanizacji i ita- 
lizacyi prowadzonej urzędowo przez Państwo 
i Rząd.

P. dr. B a l j a k  (serb. naród.) zwrócił 
się przeciw twierdzeniu, jakoby Serbowie pro­
wadzili propagandę zdrady stanu. Omawiał 
też obszernie stosunki w Bośni i i wystąpił 
przeciwko zachowaniu się kilku urzędników 
bośniackich wobec Serbów.

P. K e s c h i n a n n  (niem. agrar.) wska­
zał na zasługi Niemców około podniesienia 
kultury na Bukowinie.

P. Bit sm ii 11 e r  (soc. dem. z Czech) 
zwrócił uwagę na nieustanny wzrost podat­
ków konsumcyjnych, który nie pozostaje w 
żadnym stosunku do pomnożenia ludności. 
Mówca zwrócił się z zarzutami przeciw Izbie 
panów z powodu udaremnienia zniżki po­
datku od cukru. Socjalni demokraci — o- 
świadczył — póty nie spoczną, póki Izba pa­
nów nie będzie zniesiona.

P. B i e l o h l a v e k  przemawiał przeciw 
prof. Wahrmundowi.

P. S o m m e r  (niem. radykał) wytknął, 
iż podczas dyskusyi polsko-ruskiej przekona­
no się, jak wygląda jedność słowiańska.
/j poczucia taktu Niemcy nie mieszali się do 
dyskusyi, ale widzieli, iż Rusini prowadzą 
walkę rozpaczliwą, w której u innych Sło­
wian nie znajdą takiego poparcia, jakiego 
spodziewaliby się i pragnęli. Rusini przy 
wszystkich głosowaniach głosują razem ze 
Słowianami przeciw Niemcom, a nie liczą 
się z tern, iż przy rozumnej polityce mogli­
by liczyć na hdi poparcie. Niemcy nie r#>. 
wrogami Rusinów. Rusini są jedynym naro­
dem w Austryi, z którym Niemcy nie mieli 
żadnych starć. Szanują oni też te walki, o 
ile prowadzone są bronią kulturną. Także 
uszanowanie, jakie Rusini okazują wobec ję ­
zyka niemieckiego czyni walkę ich dla Niem­
ców bardzo sympatyczną. Przyjdzie czas, iż
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K R Z Y W D A .

Z francuskiego

IYr.
(Ciąg dalszy).

— Na nieszczęście! — zawołała wy­
niośle pani Deprat. — A. więc całkiem se­
ry o trwasz w swojem przekonaniu, posądzając 
mnie, podejrzywając za te drobnostkę, której 
nawet nie przypominam sobie! Za serdeczny 
wyraz pod adresem tego, którego nazywasz 
swoim przybranym synem!

— A sam na sarn, na jakiem zasta­
łem was przed chwilę? Tobie się zdaje, że 
to nic !

— Otrzymałeś wytłumaczenie, które 
zgodne jest z prawdą i powodami. Czego ci 
więcej potrzeba?

— Dowodu danego przez cielne samą, 
który olśniewająco przekonałby mnie o nc/.ci- 
wolci twego postępowania.

— Naprzykład?
— Dowód ten jest, jedyny; przychyl 

się do matrymonialnych zamiarów Maksy­
ma z Oabryelą. Czyż nie o to błagał ciebie 
właśnie przed chwilą i to na kolanach? 
A więc trzeba uwzględnić te prośbę cał­
kiem naturalną, albo będę zmuszony uwie­
rzyć, że nie miłości córki broniłaś z taką 
gorliwością i uporem, ale swojej własnej!

Pani .Deprat wobec tak kategorycznego 
oświadczenia zbladła straszliwie, ale mężowi 
trudno było poznać czy gniew, czy niepokój 
skruszył wreszcie jej obojętność.

— Ach i — wyrzekła nerwowo — źle 
robisz, przysięgam ci! Gdyż ostatecznie nic 
mnie nie obwinia.... A ten ruch błagalny, 
który spostrzegłeś i wytłumaczyłeś sobie jak

Rusini zrozumieją, iż potrzebują sojusznika 
w tej walce, bo Rząd nic dla nich nie uczy­
ni. P. Głąbiński powiedział, że administra­
c ja  w Galicji jest częścią administracji au- 
stryackiej. To, zdaniem mówcy, nie jest 
prawdą, gdyż galicyjskie prawo krajowe zła­
mało prawo państwowe. Strzał z dnia 12 
kwietnia we Lwowie nietylko sam dla sie­
bie, ale i dla stosunków w Austryi ma do­
niosłe znaczenie. U nas — powiada — obra­
dy i głosowania w parlamencie czynią u pu­
bliczności mniejsze wrażenie, niż zajścia na 
ulicy. W ostatnich 15 latach prawie wszyst­
kie ważniejsze wydarzenia w Państwie od­
grywały się na ulicy. Mówca przestrzega, 
by strzał we Lwowie nie wywarł suggesty- 
wnego wpływu na masy i nie dopuścił do 
powtórzenia się podobnych wypadków.

Wreszcie w dłuższym wywodzie mówca 
polemizował z wywodami p. Bielohlavka w 
sprawie Wahrmunda.

P. S t  w i e r t n i  a omawiając sprawę 
zmiany regulaminu, zaznaczył, że nie można 
przeprowadzić zmiany takiej, która uniemo­
żliwiłaby obstrukcyę w parlamencie. Refor­
ma regulaminu powinna być przeprowadzo­
na w tym kierunku, aby umożliwiła zape­
wnienie najważniejszym przedłożeniom pierw­
szeństwo przed mniej ważnerai.

Dalej omawiał p. Stwiertnia kwestyę 
reformy administracji państwowej i wskazał 
na istniejące w innych państwach * posady 
podsekretarzy stanu, która to instytucja ma 
na celu ochronę administracyi przed chwiej - 
nością polityki. Instytueyę podsekretarzy sta­
nu należałoby wprowadzić także w Austryi. 
Do reformy administracyi w Austryi należy 
dążyć w tym duchu, aby rozmaite instancje 
zostały zredukowane, a natomiast został roz­
szerzony zakres działalności władz niższych. 
Pomnożenie starostw w Galieyi jest tak sa­
mo rzeczą pilną, jak usunięcie braku urzę­
dników konceptowych, technicznych przy 
władzach politycznych. Mowe.a wyrażał ubo­
lewanie z powodu wielkiego zaniedbania 
szkolnictwa technicznego w Austryi, doma­
gał się rozszerzenia Politechniki lwowskiej, 
utworzenia osobnego wydziału górniczego i 
laboratoryum maszyn. Zadał także mówca 
utworzenia szkoły przemysłowej dla ślusar­
stwa maszynowego w Stanisławowie.

Sprawa ubezpieczenia na starość i na 
wypadek niezdolności do pracy — oświad­
czył — jest postulatem, który podnosi nie­
tylko robotnik, aie także rękodzielnik i dro­
bny włościanin. Jest więc obowiązkiem parla­
mentu postarać się, aby sprawa ta została 
rozwiązana ku zadowoleniu wszystkich klas 
macniąoyeli.

Omawiając sprawę budowy dróg wo­
dnych, wskazał mówca, że ustawa, uchwa­
lona przez parlament nie powinna być dalej 
ignorowana przez egzekutywę, jeśli niechce 
się wywołać wielkich kolizyj politycznych. 
Oświadczył się również mówca za energi­
czniejszą akcyą w sprawie upaństwowienia

ci się podoba, jeżeli nawet miał na celu to, 
o ezem myślisz, byłby naganny tylko dla te­
go, który był jego sprawcą...

— Zechciej-że w końcu zrozumieć, że 
ja chcę wiedzieć wszystko, chcę wiedzieć za 
każdą cenę! Otóż, jeżeli okażesz się gotowa 
uczynić Maksyma swoim zięciem, uwierzę, 
nie mogąc was oboje posądzać o taką po­
tworną nikczemność, że ani jedno, ani dru­
gie nie zawiniliście wobec mnie.

— I chcąc uzyskać tę pewność, nie 
cofnąłbyś się przed odpowiedzialnością za 
nieszczęście swojej córki?

— To są tylko słowa -- rzekł Deprat 
mocno wzburzony —■ nic, tylko słowa! Nie­
ma żadnego powodu, aby Gabryela miała 
być bardziej nieszczęśliwa z Maksymem, niż 
z panem d'Auticonrt... A nawet przeciwnie. 
Gna nic kocha ostatecznie tak bardzo tego 
otieerai... Och! sama mi to powiedziała: jest 
to skłonność w zarodku, którą ty roznieci­
łaś. Wolno mi więc mieć nadzieję, że gdy­
byś użyła twego wpływu...

Doprowadzona do ostateczności, pani 
Deprat zawołała w końcu z gniewem:

— Go do tego, nigdy !
Mąż popatrzył na nią chwilę w milcze­

niu, jak zdławiony gwałtowną protestaeyą, 
która tknęła go w samo serce. Następnie, 
rzekł zwolna;

— Powinnaś uważać na swoje słowa i 
na ton, którym je wyrażasz. Słysząc to, ino- 
żnaby je wziąć za wyznanie.

— Jakto! dlatego, że nie chcę radzić 
mojej córce wychodzić za mąż za człowieka, 
którego nie kocha, musisz zaraz przypuszczać, 
że ja sama kocham tego człowieka?.... Tern 
g o r z e j  dla ciebie, że zatraciłeś do tego sto­
pnia poczucie słuszności i niesłuszności, ale 
co do mnie, nic nigdy nie zrobię, aby skło­
nić Gabryelę do tego związku!.. Nawet, prze­
ciwnie, uczynię wszystko, co w mojej mocy, 
aby ją odwieść od tego!

Baczny i groźny, Deprat wyrzekł tym 
samym głosem, powolnym i dobitnym:

— Ale cobyś zrobiła w takim razie, 
gdybym ja użył mego wpływu, nie na to, 
aby zmusić Gabryelę, broń Boże! tylko na-

kolei, domagał się utworzenia generalnych 
inspekcyj kolei państwowych w Wiedniu, 
Pradze i Lwowie, oraz uzupełnienia i rozsze­
rzenia sieci kolejowej w Galieyi; omawiał 
żądania urzędników państwowych, którzy do­
magają się regulacji płac, wydania pragma­
tyki służbowej, załatwienia sprawy oddłuże­
nia i automatycznego awansu.

Wniósł dalej p. Stwiertnia rezolucję 
z wezwaniem do Rządu, ażeby V. i VI. klasę 
urzędników kolejowych zrównał z VI. i VII. 
klasą rangi urzędników państwowych, dalej 
ażeby w sprawie dodatków pięcioletnich urzę­
dnicy kolejowi byli zrównani z państwowymi 
i ażeby znów przywrócono IV. klasę służbo­
wą, która dawniej istniała.

Dalej uzasadniał mówca żądania szyb­
szego systemkowania prowizorycznych sług 
pomocniczych w służbie państwowej, nada­
nia definitywnych posad urzędnikom kon­
traktowym, zrównania dawnych pensyonistów 
kolei państwowych z pensyonistaini nowego 
typu.

Wreszcie wniósł mówca rezolucję w spra­
wie emerytur wdów po urzędnikach kolejo­
wych i poruszył myśl, ażeby Rok jubileuszowy 
całemu personalowi państwowemu wliczono 
jako podwójny rok służby.

Mówca zakończył oświadczeniem, że 
głosować będzie za budżetem w nadziei, iż 
poruszone żądania będą w przyszłym budżecie 
uwzględnione. (Gromkie oklaski u Polaków).

Na tem obrady przerwano.
P. Minister obrony krajowej G e o r g i  

odpowiedział na interpelację p. Sehreinera 
i tow. w sprawie urlopów podczas żniw. P. 
Minister oświadczył, że dla korpusów wcho­
dzących w rachubę, a mianowicie w krajach 
sudeckich i Galieyi zakończenie wielkich ćwi­
czeń ustanowiono na 5 września. Dalsze wy­
sunięcie terminu pociągnęłoby za sobą je­
dnakże zwłokę w zwolnieniu żołnierzy, którzy 
odbyli swoją służbę prezencyjną.

P. Minister podał do wiadomości Izby 
szczegóły przyznawania urlopów podczas żniw, 
podniósł przytem, że także dalsi krewni żoł­
nierzy mogą być uwzględnieni, jeżeli mający 
otrzymać urlop żyli przedtem z rodziną.

P. Minister wspomniał w końcu, że 
wszystkie zarządy kolejowe austryackie, wę­
gierskie, bośniacko-serbskie oświadczyły go­
towość przyznania żołnierzom udającym się 
na urlop podczas żniw zniżonych biletów, 
mianowicie za połowę ceny cywilnego biletu 
In .  klasy.

Posiedzenie Izby zamknięto o godz. 10 
wieczorem.

Z Koln polskiego.
Poln. Corr. donosi: Wczoraj wieczorem 

odbyło się posiedzenie Koła polskiego.
Komisya wybranaielem zmiany statutu 

zdała sprawę o zwiększeniu liczby członków 
komisyi parlamentarnej z 5 na 8 i przedło­
żyła odpowiedni wniosek w tym duchu.

kłonić ją zwolna, nieznacznie do tego zwią­
zku, jako jedynej partyi stosownej dla niej ? 
W razie potrzeby znalazłbym argumenty...

— Jabym znalazła inne, aby je osłabić!
— Powiedziałbym, naprzykład, żo moje 

przywiązanie do Maksyma ma prawie ojcow­
ską cechę, zwróciłbym uwagę, że jego współ- 
pracownictwo bardzo mi jest cenne... i bę­
dzie wkrótce konieczne, jeżeli tylko mój stan 
zdrowia sio pogorszy, a jeżeli mój sekretarz 
nie zostanie moim zięciem, kancelarya moja 
istnieć przestanie wkrótce...

— W takim razie, może ja także nie 
będę się wahać powiadomić Gabryelę, że usi­
łujesz egoistycznie uspokoić twoją zazdrość 
małżeńską wszelkimi sposobami, stawiając 
na ryzyko nawet jej własne szczęście... Tak, 
opowiem jej, częściowo, scenę, która tu miała 
miejsce: twoje nieusprawiedliwione posądze­
nia, jedyne, które są zdolne utrzymać cie­
bie w uporze co do tego małżeństwa, któ­
re jej się podoba lub nie podoba, następ­
nie twoje dziwaczne nalegania, abym w ten 
sposób do tego się wmieszała, by twoje nie­
pokoje męża nie szkodziły już twojemu przy­
wiązaniu do przyszłego zięcia!

— Nie ośmielisz się powiedzieć twojej 
córce tego co tutaj zaszło!

— Dlaczegoźby nie?
— Dlatego, że ona sama nie uwierzy­

łaby, że Maksym, okazując się zawsze taki 
dla niej obojętny, mógł uklęknąć przed tobą 
pomiędzy dwunastą a pierwszą w nocy, z 
oświadczynami, które w każdej porze dnia 
może wystosować do ciebie! Wątpiłaby w to 
tak samo, jak ja.... chyba, żebyś w końcu 
okazała się łaskawie usposobioną co do za­
miarów młodzieńca, obecnie wyjaśnionych.

Przyparta do muru tym razem, pani 
Deprat uległa wybuchowi gniewu, od którego 
już powstrzymać się tym razem nie mogła. 
Ze zmienioną twarzą i wykrzywionemi usta­
mi, ze złym wzrokiem, rzuciła te wyrazy w 
oczy mężowi:

— A więc, dobrze! uczynimy naszą cór­
kę sędzią pomiędzy matką, dbałą o jej pra­
wa i szczęście w przyszłości a ojcem, samo-

Roło odbędzie d. 10 b. rn. posiedzenii 
w sprawie podatku od wódki, a d. 11 b. m 
w sprawie zmiany statutu.

Opieka nad dziećmi.
L

( Referat p. Bolesława Lewickiego, wyyło-| 
szony dnia 29 maja 190a nu posiedzeń] 
komisyi administracyjnej komitetu opięl i na(l\ 

dziećmi).
A więc 40.893 bezdomnych sierot, po' 

zbawionych opieki ciepła rodzinnego i środ' 
ków do życia daje nam w opiekę p. Jeżew­
ski, autor projektu „Organizacji krajowej 
opieki nad sierotami w G alic j i!“ Przerażaj 
jąca ta liczba istot najnieszczęśliwszych, ho 
nietylko pozbawionych miłości macierzyń­
skiej, doinu i serca, lecz ponadto po wię­
kszej części dziedzicznie obciążonych choro­
bami fizycznemi i moralnemi, doszła zapewne 
od r. 1'905 liczebnie wyżej, a ubogi kraj nas2 
nic zrobić nie mógł i powiedzmy otwarcie-- 
sprawa ta leżała dotąd odłogiem. Rok jubi­
leuszowy i szlachetne serce Najj. Pana, P i ­
sarza Franciszka Józefa I., który funduszom 
zbieranym z okazyi uczczenia Jego 60-letnie 
go Panowania nadał cel wzniosły zorganj 
zowania opieki nad sierotami, poruszył tę 
tak doniosłą sprawę i u nas w kraju, a je­
dnym z projektów bardzo ciekawych tak co 
do świeżości pomysłów, jak i ich trafności 
jest szkic projektu p. Kazimierza Jeżew­
skiego, organizatora opieki nad sierotami w 
Warszawie.

Trzy główne zadania podaje nam p. Je­
żewski w swojej pracy:

1. dać sierotom ognisko rodzinne i wy-i 
chowanie domowe;

2. ulżyć krajowi w wydatkach na wy­
chowanie bezdomnych sierót;

3. stworzyć ogniska kulturalne z gniazd 
sierocych.

Autor organizacji krajowej opieki pra­
gnie dać sierotom ognisko rodzinne, pragnie 
z tych istot opuszczonych stworzyć gniazda 
rodzinne, liczne, karne, kochane i przygoto­
wane do pracy najwdzięczniejszej, pracy na 
ojczystej roli. Gniazdo rodzinne, pod opieką 
przybranych rodziców, ma dać krajowi oby­
wateli dzielnyeii i pracowitych, którzyby pra­
cą na zaofiarowanej sobie roli zdobyli sobie 
środki do codziennego życia dla siebie i 
swych rodziców-opiekunów, a ponadto pra­
cował1 wspólnie na złożenie o-rosza t. j. pe­
wnego działu majątkowego dla każdego 
członka gniazda po dojściu do pełnoletni! 
śei. Myśl to zdrowa, piękna i świeża!

Już sam pomysł wychowania dzieci 
chorych, wątłych, od zarania życia źle od­
żywianych, na wsi wśród warunków skro­
mnych lecz zdrowych, wśród natury, zdals

lubnym maniakiem, śmiesznym zazdrośnikiem, 
udanym pobożnisiem, nieznośnym despotą....

— Dość 1... — szepnął Deprat po głu­
chym wykrzykniku. —■ Zabijasz mnie, nie­
szczęsna! To nienawiść! Nienawiść do mniej!

I chwiejąc się na nogach, upadł na ka­
napę stojącą naprzeciw biura, a potem, na­
gle, znieruchomiał.

Wróciwszy do samopoznania swojej od­
powiedzialności, pani Deprat oszalała z prze­
rażenia i stukając gwałtem w drzwi, któreini 
Maksym wyszedł:

— Do mnie! na pomoc! — krzyczała.
Drzwi otworzyły się prawie natychmiast

i Maksym się ukazał.
— Wołałaś mnie ? — spytał.
— Tak! boję się.... okropnie się boję, 

aby nie umarł tutaj, w moich oczach i z mo- 
jej winy.

— Go się stało?
— Była scena pomiędzy nami, logiczne 

następstwo tej, której byłeś świadkiem przed 
chwilą.

Pociągnęła Maksyma jak mogła najda­
lej od kanapy, na której leżał Deprat, ciągle 
nie dający znaku życia. 1' szybko, przerywa- 
nemi słowami, mówiła da le j :

— Zagroził mi, bym zmusiła uabryelę 
do zostania twoją żoną.... Wtedy straciłam 
głowę. Wymknęły mi się słowa bardzo przy­
kre, wyrazy, których wspomnienie się nie za­
ciera....

— A przecież — przerwał Maksym 
dość zaniepokojony — nie mogłaś do nicze­
go się przyznać, ponieważ nie ma nic.... ?■ 
wyjątkiem słabostki serca.... A podobne wy­
znania są o tyle niebezpieczniejsze do sfor­
mułowania, że każą przypuszczać o wiele 
więcej niż to, co się mówi....

— Nic nie wyznałam, ale byłam gwał­
towna, drażniłam mego męża....

— To nic nie znaczy — rzekł Maksym 
uspokojony — a przynajmniej, to się da na­
prawić.... A teraz co najpilniejsze !

(Giąg dalszy nastąpi).
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od zepsucia miast, jest* pod każdym wzglę 1 
dem wyśmienity w pierwszej linii dla rozwoju 
fizycznego, «9,:;Aępnie życie rodzinne, opieka 
przybranych rodziców, jeżeli to będą ludzie 
godni położonego w nich zaufnia, to drugi 
nader ważny atut dla wychowania serca i 
ukształtowania duszy dziecka.

Jak wiajjomo z przedłożonego szkicu, 
obmyślił wnioskodawca również i nerm s re­
rum' dla swych gjjiazd sierocych, t. j. fun­
dusze, które częścią powstałyby z nadwyżki 
z obrotu zbiorowych kas sierocych, częścią 
z dotychczasowego funduszu sierocego, któ­
rym ' rozporządza Wydział krajowy, dalej 
z rozmaitych darów składanych przez insty­
tucie i H b y  prywatne, w końcu z dotacyi 
y-alyeli. udzielanych przez Rząd i kraj.

Widzimy zatem, że nietylko sam po­
mysł 01'ganiz'acyi gniazd sierocych, lecz i 
fundusze nakładowe obmyślił p. Jeżewski 
bardzo rozumnie i praktycznie. Autor podał 
w końcu zupełnie rpyonalnie obmyślaną kon­
trole i instrukcye dla gniazd sierocych. Mo- 
żnaby zatem tej myśli tylko przyklasnąó i 
jak najrychlej w czyn ją wprowadzić! Lecz
0 jednem zapomniał p. Jeżewski.

W swoim idealnym, filantropijnym pla­
nie, patrząc ze stanowiska przejętego naj- 
leoszemi chęciami, zapomniał autor o tern, 
że1 niestety bul nasz wiejski w Galicyi, ci 
gospodarze, którym autor radby oddać w 
opiekę ojcowską bezdomne sieroty, nie zawsze 
dorośli do szczytnego zadania wychowawców
1 opiekunów.

Lud ten w Galicyi jest jeszcze prze­
ważnie za ciemny, a z ciemnotą jego umysłu 
idzie w parze często i surowość serca i duszy. 
Gzy zatem tacy przybrani rodzice umieliby 
pokierować dobrze: po pierwsze powierzo­
nym sobie funduszem sierocym, czy potra­
filiby racyonalnie wyzyskać rolę oddaną 
gniazdu, czy wreszcie umieliby znaleźć w 
sobie tyle zaparcia moralnego, aby nie krzy­
wdzić sierót oddanych im w opiekę, na ko­
rzyść własną, lub swoich najbliższych? Wszak 
wiemy, że sądy opiekuńcze mają chyba dość 
roboty z wiecznymi procesami spadkowymi 
u włościan, wiemy, jak bardzo krzywdzone 
są dzieci przyrodnie, a nawet i rodzone? — 
Jakże sobie wyobrazić, by w gnieżdzie ro- 
dzinnem, złożeniem z różnych wychowanków,
0 różnych wadach usposobienia, o wrodzo­
nym często atawizmie złego — miała pano­
wać idealna zgoda, sumienność i miłość ro­
dzinna? Wreszcie, czy można, sobie wyobra­
zić, by przy dzisiejszym stanie ludu można 
wśród mego znaleźć takie małżeństwa opie­
kuńcze, jakie radby mieć p. Jeżewski w swoim 
projekcie. Przypuśćmy, że szanowny autor 
nie myśli o idealnej opiece, że pragnie, juk 
sam przyznaje, przybranych rodziców, obda­
rzonych zdrowym rozumem, normalnie uczci­
wych.

Ozy jednak ci ludzie o „chłopskim" ro­
zumie mają także ciepłe serca, czy potrafią 
sierotom dać sprawiedliwą opiekę i macie­
rzyńskie przywiązanie?

Zdaje mi się, że tego jednego nie zdo­
będziemy dla biednych sierót, przy najle­
pszych warunkach i najdokładniejszej kon­
troli gniazd sierocych.

Z naszym ludem, przy jego indywidu­
alności społecznej, gniazda sieroce nie będą 
niczem innem, jak tylko tymi, znanymi da­
wno „magistrackimi" wychowankami, które 
zajmą miejsce kopciuszków, popychadeł w 
rodzinie, które będą wyzyskiwane pod ka­
żdym względem, a los ich będzie zawsze nie­
ustalony. Wprawdzie autor buduje wiele na 
działaniu obmyślonych w projekcie instru­
ktorek gniazd sierocych. Nie zaprzeczam, że 
takich kobiet pełnych poświęcenia, doradczyń, 
oddających się temu szczytnemu celowi znaj­
dzie się z początku bardzo wiele, ale znając 
wady naszego społeczeństwa mimowoli na­
suwa się myśl o „słomianym ogniu". Wszak­
że pamiętamy dobrze, że kiedy przed nieda­
wnym czasem za inieyatywą JE. dr. Tcho- 
rznickiego powołano do życia dzielnicowe 
rady sieroce, zgłosiły się doradców i dorad­
czyń całe zastępy. Dziś po zaledwie półtora­
rocznej działalności tej instytueyi, na posie­
dzenie rad dzielnicowych zgłasza się zale­
dwie po kilka osób wytrwałych i po więk­
szej części „rady" świecą pustkami.

Domyślmy, że taka instruktorka musi 
przebywać" po dwa tygodnie w każdem gnie­
ździć; musi w niom wedle życzenia autora 
zamieszkać, wżyć się w rodzinę, zdobyć jej 
serce i zaufanie; poświęcić 10 miesięcy czasu 
dla 10 gniazd sierocych, oddać im na usługę 
całą swoją wiedzę i siły, lecz nie wspomina 
autor, czy" jej praca ma hyc tylko filantropij­
ną, apostolską, obywatelską, czy też ma to 
być urzędniczka spełniająca przyjęte na sie­
bie obowiązki.

Ponieważ instruktorka taka musi mieć 
pewną fachową wiedzę, a przytem musi to 
być osoba z wykształconym umysłem i ser­
cem, należałoby zatem wychować najpierw 
lakie kobiety instruktorki i dać im nowy za­
wód do życia. Jeżeli zaś autor myśli o oso­
bach mających spełniać zadanie instruktorek 
bezinteresownie, w poczuciu obowiązku oby­
watelskiego — to zdaje mi się, że zadanie 
takie zbyt wiele ofiarności za sobą pociąga
1 dlatego a la lonyue nie może być trwałe.
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W końcu poruszyć musimy jeszcze dru­
gą kwestyę, o której sam autor wspomina. 
Jest to kwestya kosztów. Gzy gniazda ro­
dzinne nie będą droższe, niż dotychczasowe 
utrzymanie wychowanków zakładowych? 
W sprawie tej trudno postawić ultimatum. 
Trzeba na to całego szeregu lat doświadczeń.

Zdaje mi się jednak, że tam, gdzie nad­
zór spoczywa w ręku ściśle ograniczonego 
grona osób, gdzie personal nauczycielski i 
administracyjny obejmuje zaledwie kilka o- 
sób, koszt musi być mniejszy i budżet bar­
dziej ściśle prowadzony. Gdy tymczasem sa­
ma dokładna kontrola gniazd sierocych musi 
składać się wedle projektu p. Jeżewskiego
a) z biura krajowego opieki nad dziećmi, b) z 
powiatowej krajowej opieki nad dziećmi, 
c) Rady krajowego biura opieki jako organu 
doradczego, dalej instruktorek i t. d., zatein 
same doroczne zjazdy członków wszystkich 
organów nadzorczych stanowiłyby już koszt 
pokaźny.

Aby jednak myśl autora, bardzo pię­
kną w zasadzie módz wprowadzić w czyn i 
zebrać doświadczenia, należałoby bezwarun­
kowo założyć kilka gniazd sierocych na pró­
bę, zbadać ich działalność w skutkach, obli­
czyć koszta szczegółowe i z tych próbnych 
doświadczeń złożyć - sobie obraz, czy myśl 
szan. organizatora warszawskiego Tow. opie­
ki nad dziećmi może być w naszem społe­
czeństwie i przy naszych warunkach kultu­
ralnych wprowadzona w życie, czy też ma 
zostać tylko bardzo piękną, lecz utopijną 
ideą.

Zjazd słowiański.
Slavische Gorr. donosi: Wczoraj po po­

łudniu odbyło się w Wiedniu zebranie po­
słów słowiańskich wszystkich partyj i grup 
Izby posłów, celem wysłuchania sprawozda­
nia pp. Kramarza, Hlibowickiego i Hribara 
o rezultatach ich podróży informacyjnej do 
Petersburga i Warszawy.

W zagajeniu zebrania p. K r a m a r z  
wyliczył sprawy, które stanowić mają naj­
bliższy przedmiot wspólnej działalności lu­
dów słowiańskich na polu kulturalnem i spo- 
łecznem. Na pierwszem miejscu mówca po­
stawił propozycyę ks. Trubeckiego, aby w r. 
1911 urządzić wszechsłowiańską wystawę. 
Drugą taką sprawą ma być założenie wiel­
kiego Banku słowiańskiego. Dalej projekto­
wane s ą : zwołanie na dzień 12 lipca b. r. 
kongresu delegatów słowiańskich do Pragi; 
zaprowadzenie lepszych stosunków w ruchu 
księgars' im między narodami słowiańskimi; 
rozwinięcie organizacyi Sokolstwa, zwłaszcza 
w Rossyi; federacya słowiańskich Towarzystw 
oświatowych.

Ogólny poklask znalazło oświadczenie 
sprawozdawcy, że w stosunku Polaków do 
Rossyan w państwie rossyjskiem nastąpiło 
znaczne polepszenie, a entuzyazm wywołała 
wiadomość, ie w kongresie praskim wezmą 
udział tak polscy, jak i rossyjscy delegaci z 
Rossyi.

Nad sprawozdaniem tern wywiązała się 
dłuższa dyskusya, w której wzięli udział pp. 
hr. D z i e d u s z y c k i, H r i b a r, H 1 i b o w i- 
cki ,  O l e ś n i c k i  i S t a p i ń s k i .

Następnie uchwalono klucz, według 
którego prezydyum, złożonemu z pp. Krama­
rza, Hlibowickiego i Hribara, dodany zosta­
nie wydział z 15 członków, w którym będą 
reprezentowane wszystkie narody słowiańskie 
w Austryi, ich stronnictwa i odcienie. Wy­
dział ten wyda sam odpowiednie zarządze­
nia, celem przygotowania kongresu w Pra­
dze.

Następnie p. Kramarz zaproponował, a 
zebrani uchwalili, by telegraficznie podzięko­
wano wszystkim osobom i korporacyom, które 
zgotowały przyjęcie prezydyum w Petersbur­
gu i Warszawie, a mianowicie klubowi poli­
tyków i pp. Krassowskiemu, gen. Wołodymi- 
rowi, prezydentowi Dumy Chomiakowowi, Du­
mie m. Petersburga, oraz hr. Krasińskiemu 
w Warszawie.

Na wniosek p. Cecha zgromadzeni wy­
razili prezydyum podziękowanie i przyjęli za­
proszenie na dzień 9 b. m. do Pragi na sło­
wiański kongres handlowy.

W uzupełnieniu tego komunikatu dono­
szą jeszcze prywatnie: Zebranie było bardzo 
liczne, najliczniej przybyli Polacy. Nie przy­
byli między innymi Prezes Koła polskiego dr. 
Głąbinski i Wiceprezydent Izby dr. Starzyń­
ski. Przybyli natomiast Wiceprezesi Koła pol­
skiego: hr. Dzieduszycki, Stapiński i Stwier- 
tnia. Z klubu ukraińskiego przybył dr. Oku­
niewski. P. Kramarz miał uczynić wniosek 
o wybór korni,syi nieustającej, ale do uchwały 
nie przyszło, bo, jak słychać, hr. Dzieduszy­
cki oświadczył, że Koło polskie chce naprzód 
zastanowić się nad całą sprawą. Mówią też, 
że p. Okuniewski oświadczył, iż przedstawi­
ciele Ukraińców nie będą mogli wziąć udziału 
w zjeździe wobec tego, że ich reprezentant 
może występować tylko pod marką rossyjską. 
P. Kramarz przemawiał po czesku i rossyj- 
sku, a p. Hlibowicki po rossyjsku i polsku.

czerwca 1908.

W nadchodzącą niedzielę dr. Kramarz 
zda sprawę z podróży do Petersburga w Pra­
dze, dr. Hribar w Lublanie, a dr. Hlibowicki 
we Lwowie.

ftuch
w Uniwersytetach i Politechnikach.

Zaburzenia w Uniwersytecie insbruckim 
oddziałały także na inne wyższe Zakłady nau­
kowe, wywołując wśród młodzieży podniece­
nie umysłów.

Z powodu wstrzymania wykładów na 
Uniwersytecie w Insbrucku zebrało się wczo­
raj rano w auli Uniwersytetu w Grazu oko­
ło 800 wolnomyślnych studentów i wysłało 
do kilku profesorów prawniczego wydzia­
łu, którzy właśnie wykładali, delegatów z 
prośbą, aby wykładów zaniechali. Po­
nieważ profesorowie nie uczynili natychmiast 
zadość temu życzeniu, urządzili studenci de- 
monstracyę przed ich salami wykładowemi, 
póki wykładów nie przerwano. Następnie ha­
łasowali studenci jakiś czas w auli. Wtedy 
przybył rektor i oświadczył, że podziela obu­
rzenie studentów, nie może jednakże ścier- 
pieć niepokojów na Uniwersytecie, dlatego 
aż do dalszego zarządzenia wstrzymuje wszel­
kie wykłady na Uniwersytecie. Rektor zakoń­
czył słowami : „Proszę tego nie uważać za 
karę, ale za konieczność".

Odśpiewawszy „ Gaudeamus", rozeszli 
się studenci w spokoju Mo domów.

Następnie kazał rektor wywiesić obwie­
szczenie, że wszystkie wykłady aż do zarzą­
dzenia zostają przerwane.

Na Politechnice w Grazu umieszczono 
wczoraj na czarnej tablicy następujące ob­
wieszczenie rektora : „Ze względu na wywo­
łane przez wstrzymanie wykładów w Insbru­
cku wśród studentów wzburzenie, dające się 
spostrzedz także na Politechnice, zarządzam 
zaniechanie wykładów na tydzień bieżący".

W Pradze zebrało się wczoraj przed 
Domem akademickim 800 studentów bez od­
znak i udało się z Carolineum do Clemen- 
tinum, a ztamtąd udało się na Politechnikę, 
gdzie na korytarzach i w podwórzu odbyli 
zgromadzenie. Udział studentów w zgroma­
dzeniu był bardzo liczny, gdyż z każdą chwi­
lą przybywali nowi studenci.

Podczas zgromadzenia w Carolineum 
jednego studenta katolickiego, który przybył 
w kolorach Tow. „Vandalia“ i trzech in­
nych studentów bez kolorów, wyparto z 
auli.

W Uniwersytecie czeskim i Politech­
nice czeskiej wykłady odbywają się w zu­
pełnym spokoju. W Uniwersytecie niemie­
ckim i Politechnice niemieckiej wykłady się 
nie odbyły.

Rektor Uniwersytetu czeskiego w Pra­
dze prof. Groll, powołał wczoraj do siebie 
reprezentantów czesko-słowiańskiego Związku 
studentów i prosił ich o informacyę, o ile 
prawdziwą jest pogłoska, iż studenci czescy 
mają przyłączyć się do strejku studentów nie­
mieckich. Studenci oświadczyli, że wprawdzie 
istnieje tajna zmowa między nimi a studen­
tami niemieckimi w sprawie przyłączenia się 
do strejku, jeduakowoż z tą klauzulą, że chyba 
jeśli we wszystkich Uniwersytetach austrya- 
ckich studenci zgodzą się nie uczęszczać na 
wykłady, przyłączą się także czescy studenci 
do strejku.

Wieczorem odbyło się zgromadzenie stu­
dentów czeskich, które trwało długo jeszcze 
po północy. Pomimo, że bardzo znaczna część 
studentów przemawiała przeciw strejkowi, 
uchwalono w końcu, po bardzo ożywionych 
obradach, aby studenci czescy przyłączyli się 
do strejku.

Za strejkiem oświadczyli się również 
studenci w Bernie morawskiem i Akademii 
górniczej w Leoben.

Z Berna morawskiego donoszą: Zapo­
wiedziany strejk generalny studentów w tu­
tejszej Politechnice niemieckiej wczoraj isto­
tnie się rozpoczął. W mieście panuje spokój. 
Kilku studentów, którzy chcieli iść na wy­
kłady, wstrzymano. Kolegium profesorów nie 
powzięło dotychczas jeszcze ostatecznej u- 
chwały i będzie dalej obradowało. Uchwała 
kolegium będzie ogłoszona dziś rano.

Na Politechnice czeskiej wykłady odby­
wają się jak zwykle.

Hochschulcorresp. donosi: Wczoraj wie­
czorem na zgromadzeniu przedstawicieli nie­
mieckich narodowych studentów w Wiedniu 
uchwalono jednomyślnie rozpocząć dziś rano 
strejk generalny.

W tym celu studenci niemiecko-narodo- 
wi zwołali na dziś na godzinę 6 45 rano do 
auli uniwersyteckiej w Wiedniu zgromadzenie, 
na którem miano proklamować rozpoczęcie 
strejku generalnego od dzisiaj. Studenci ci 
zapowiadają, iż użyją nawet przemocy, aby 
przeszkodzić wykładom i wystosowali do re­
ktora pismo, w którem zawiadamiają go, iż 
z dniem dzisiejszym rozpoczynają strejk. W pi­
śmie swem studenci wyrażają nadto nadzieję, 
i i  profesorowie w myśl danego przyrzeczenia 
staną na czele studentów, aby wystąpić w o- 
bronie wolności nauki. Strejk dziś rozpocznie

się na Uniwersytecie, PcJitechniee, w Szkole 
ziemiańskiej i w Akademii weterynaryjnej. 
Studenci spodziewają się, że rektor LTniwer- 
sytetu w myśl danego przyrzeczenia zamknie 
natychmiast Uniwersytet.

Prywatnie donoszą z Wiednia do Dzień. 
Pol.: Strejk studentów, jak się zdaje, speł­
znie na niczem. Wprawdzie jedna Technika 
za drugą przyłącza się do strejku, ale Rząd 
nie zamyka ich, tylko zawiesza wykłady, a 
że półrocze ma się już ku końcowi, nikt pół­
rocza nie straci. Najważniejszą rzeczą jest to, 
że strejk nie znalazł żadnego echa w parla­
mencie. Stronnictwa niemieckie zachowują 
wielką odporność, a wezwania N .F r.P resse, 
aby posłowie wolnomyślni przyłączyli się do 
akeyi strejkowej i zerwali nawet solidarność 
niemiecką, nie czynią żadnego wrażenia.

Wybory do Sejmu pruskiego.

Wczoraj odbyły się prawybory do Sej­
mu pruskiego.

Wedle depeszy Biura Wolffa, znany był 
do godziny 10 wieczorem rezultat z 56 okrę­
gów. Zapewniony mają wybór: 24 konser­
watystów, 18 wolno - konserwatystów, 11 na­
rodowych liberałów. 1 z wolnomyślnej partyi 
ludowej, 17 z centrum, 1 socyalny-demo­
krata (Linden), 2 Duńczycy, 1 z partyi re­
formy, 1 bezpartyjny (centrum).

Wedle prywatnych doniesień, jest pe­
wne, że przy wyborach, które odbędą się 
dnia 16 b. m., socyaliści uzyskają kilka man­
datów, a więc wejdą po raz pierwszy do 
Sejmu pruskiego. Socyaliści zagrozili podo­
bno bojkotem tym, którzy nie będą szli z ni­
mi, a wskutek tej groźby wielu właścicieli 
domów, rękodzielników i kupców, mieszkają­
cych w dzielnicach robotniczych, acz należą­
cych do stronnictwa konserwatywnego, lub 
liberalnego, wstrzymało się od głosowania, 
aby nie narażać się na bojkot. W ten spo­
sób wspomniani kupcy przyczynili się do 
zwycięstwa socyalistów.

W 40 okręgu wyborczym, zwanym mi- 
nisteryalnym, głosował kanclerz ks. Buelow, 
który w roku zeszłym posunięty został do 
drugiej kategoryi opodatkowanych. Jego ko­
ledzy gabinetowi, należący do trzeciej kate­
goryi, głosowali razem ze swoimi woźnicami 
i lokajami. Ks. Buelow oddał swój głos na 
wyborców konserwatywnych.

Wejście socyalistów do Sejmu uważają 
w niemieckich kołach politycznych, jako 
wielką klęskę ks. Buelowa.

KRONIKA.

Lwów, 4 czerwca.

— Kalendarz.
P i ą t e k  (5 czerwca):
Bonifacego. — Dobromiła. — Mychaiła. 
Wschód słońca o godzinie 3 32 rano, za­

chód słońca o godzinie 7T2 po południu.

— Na pom nik spiżowy ś. p. An­
drzeja hr. Potockiego złożyli w dalszym 
ciągu na listę Adama K r e c h o w i e c k i e g o  
pp.: W. O. 2 kor. T. C. 5 kor., Karol Schayer 
10 kor., J. Wczelak 5 kor., dr. Rutowski 20 
kor., St. Majerski 2 kor., Walery Włodzimir- 
ski 2 kor., J. N. 2 kor.

W ogóle na listę tę wpłynęło dotychczas 
1477 kor. 80 hal. Kwotę tę złożono na ksią­
żeczkę Banku krajowego we Lwowie nr. 27.082.

— W iadom ości kościelne. Archidyece- 
zya lwowska ob. łać.: Dziekanem gródeckim 
zamianowano ks. Leonarda Moczarowskiego, 
proboszcza w Gródku Jagiellońskim, w miejsce 
ks. Jana Chęcińskiego, który dobrowolnie u- 
stąpił. Konkurs rozpisano na probostwo w Bor- 
szczowie i Chomiakówce z terminem do końca 
czerwca, a na probostwo św. Anny we Lwowie 
z terminem do końca lipca. Aministratorami 
zamianowano ; ks. Stanisława Stankiewicza w 
Borszczowie, ks. Zygmunta Scherffa we Lwo­
wie przy kościele św. Anny, ks. Franciszka 
Nowarę w Bolechowie (in sprit.). Przeniesiono: 
ks. Piotra Nowaka z Tarnopola do Złoczowa, 
ks. Ideca Jana ze Złoczowa do Toporowa, ks. 
Ludwika Staufera z Toporowa do Tarnopola, 
ks. Władysława Bożyńskiego z Darachowa do 
Podwołoczysk, ks. Jana Kielara z Czerwonogro- 
du do Darachowa, ks. Antoniego Smolińskiego 
z Husiatyna do Kołomyi, ks. Alberta Wiktora 
Kaszubę z Chomiakówki do Bolechowa. Apli­
kowano defieyentów: ks. Stanisława Barnata 
do Czerwonogrodu, ks. Augustyna Porębskiego 
do Borszczowa, ks. Ludwika Skiminę do Zi­
mnej wody. Instytucyę kanoniczną na probostwo 
w Koszlakach otrzymał' ks. Tytus Zajączkowski.

Dyecezya przemyska obrz. łać.: Przezna­
czeni: ks. Jan Owczarski, defieyent, na posadę 
kooperatora ad personam  w Łężynacb ; ks. 
Jan Świdnicki, defieyent na posadę wikarego 
w Przeworsku. Przeniesieni: ks. Jan Mular­
czyk, wikary w Odrzykoniu, do Jeżowego, ks. 
Piotr Bajek, wikary w Boguchwale, do Dorna-



radża. Urlop dwumiesięczny, celem poratowania 
zdrowia, otrzymał ks. Ignacy Drozdowicz, wi­
kary w Domaradzu.

— Z Uniwersytetu. PP. Marceli Hen­
ryk Beiser, rodem ze Lwowa, otrzymał na Uni­
wersytecie tutejszym stopień doktora filozofii, a 
Izydor Mayer, rodem ze Lwowa, stopień doktora 
praw.

P. Fabian Gottfryd, rodem z Kalisza, w 
Królestwie Polskiem, otrzymał na Uniwersyte­
cie Jagiellońskim stopień doktora wszech nauk 
lekarskich.

— Mianowania. Wydział krajowy za­
mianował praktykantów konceptowych I. klasy: 
Stanisława Kozińskiego i Romana Ilausncra, 
koneypistami.

— Rada m iasta Lwowa. (Dyskusya 
nad budżetem gminy m. Lwowa na r. J90S). 
Na początku wczorajszego posiedzenia, przed 
przystąpieniem do dalszej dyskusyi nad budże­
tem na r. 1908, uchwaliła Rada, na wniosek 
referenta r. G u b r y n o w i e z a ,  przypuścić do 
losowania trzech posagów po 700 koron z fun- 
dacyi im. Chylińskiego 19 kandydatek. Loso­
wanie odbędzie się w dniu 10 b. m.

Z kolei przystąpiono do dalszej dyskusyi 
nad rubryką III. (Teatr miejski).

Referent tej rubryki, r. dr. D z i w i ń s k i ,  
postawił wniosek, aby wszystkie wnioski, uczy­
nione w toku dyskusyi nad tą rubryką na po­
siedzeniu wtorkowem przekazała Rada do roz­
patrzenia komisyi teatralnej.

R. dr. D w e r n i c k i  zabrawszy głos w 
sprawie osobistej, zwrócił się przedewszystkiem 
do referenta dr. Dziwińskiego z wyrazami gorą­
cego podziękowania za postawienie jego kandy­
datury na członka komisyi teatralnej, przyczem 
jednak oświadczył, iż mandatu przyjąćby nie 
mógł, gdyż nie jest ani artystą, ani „speeya- 
listą w rzeczach teatru". Wniosek dr. Dziwiń­
skiego, by rezolucye dr. Stesłowicza, postawione 
na posiedzeniu wtorkowem, przekazała Rada 
komisyi teatralnej, zdąża — zdaniem mówcy — 
do urządzenia tym rezolucjom pogrzebu I. klasy.

R. dr. D z i w i ń s k i  odpowiadając z kolei 
r. dr. Dwernickiemu, tak dalece w ferworze 
oratorskim poszedł, iż wnioski postawione w 
toku dyskusyi nad rubryką „Teatr lwowski" 
określił wyrazami homo homini lupus.

R. R a w s k i  zapytywał, czy wniosek 
r. dr. Stesłowicza nie ma przypadkiem na celu 
zerwania kontraktu z dyr. Hellerem ?

R. dr. D w e r n i c k i  woła: Ale gdzież 
tam!... Nam idzie tylko o zmianę niektórych 
warunków kontraktu.

R. L a s  ko w n ic  ki żądał, by wnioski i 
rezolucye r. dr. Stesłowicza przekazano komisyi 
teatralnej z tem, by do BO czerwca przedłożyła 
co do nich swą opinię, a zarazem złożyła swe 
sprawozdanie o działalności dyrekcyi teatru 
miejskiego za rok ubiegły. W tym też duchu 
postawił mowoa odpowiedni wniosek.

R. dr. S t e s ł o w i c z  oświadczył, iż sta­
wiając swe wnioski, miał na myśli tylko wy­
powiedzenie kontraktu, celem postawienia dzier­
żawcy teatru nowych warunków.

Prezydent C i u c h c i ń s k i  wyraził oba­
wę, że wypowiedzenie kontraktu dyrektorowi 
teatru może wywołać zamieszanie i popłoch 
wśród artystów.

R. dr. A s c h k e n a z e  zaznaczywszy, że 
każde słowo wypowiedziane na Radzie o tea­
trze wprawia niektórych radnych w stan naj­
większego zdenerwowania, starał się uspokoić 
w dalszych swych wywodach wzburzone umy­
sły, uzasadniając logicznie, iż wnioski r. dr. 
Stesłowicza nie zmierzają wcale do zerwania 
kontraktu, lecz mają tylko na celu zmianę nie­
których postanowień kontraktu, a w szczegól­
ności stworzenie „komisyi artystycznej" w śei- 
słem tego słowa znaczeniu. Zresztą sprawą tą 
będzie zajmował się najpierw magistrat, a po­
tem komisy a...

R. dr. Sz p i l  rnan: Najgorzej, że pójdzie 
sprawa do magistratu.

R. dr A s c h k e n a z e :  Ależ panie kon­
syliami... pana znów magistrat denerwuje...

W dalszym ciągu żądał mówca, by wnio­
ski uchwalono natychmiast, przekazanie ich bo­
wiem komisyi teatralnej byłoby ich pogrzeba­
niem na wieki. W końcu zwrócił się mowea 
do prezydenta miasta z wyrzutem, iż r. dr. Dzi­
wińskiego nie przywołał do porządku za jego 
słowa, w których zarzucił, że „niektórzy ra­
dni jak wilki rzucają się na p. Hellera..."

Prezydent C i u c h c i ń s k i :  Ależ ja po 
łacinie nie umiem...

R. dr. A s c h k e n a z e :  Ja panu prezy­
dentowi mogę służyć każdym razem za tłuma­
cza. My nie jesteśmy tu syndykami przedsię­
biorców. Mogę tylko powiedzieć, że ci, którzy 
oponują przeciw wnioskom dr. Stesłowicza, bro­
nią interesów przedsiębiorcy, gdy przeciwnie 
powinni bronić interesów gminy.

Na wniosek r. dr. M i k o ł a j s k i e g o  
uchwalono dyskusyę zamknąć i zwołać dla spra­
wy teatru osobne posiedzenie ua wtorek. Na 
posiedzeniu tem ma być przedłożone sprawo­
zdanie komisyi teatralnej o działalności dyre­
kcyi teatru miejskiego w roku ubiegłym i prze­
prowadzona dyskusya nad wnioskami dr. Ste­
słowicza.

W dalszym ciągu posiedzenia r. R a w ­
s k i  referował rubr. IV. (Koszta utrzymania 
realności miejskich, zarząd, asekuracja i utrzy­
manie czystości tychże 77.797 K.).

W dyskusyi r. dr. P i s e k sprzeciwił się 
postawionej do tej rubryki rezolucyi, w której 
komisya budżetowa domaga się wezwania ma­
gistratu, aby w r. 1908 przedłożył projekt 
przeistoczenia i lepszego sfinansowania budyn­
ków restauracyjnych w Ogrodzie miejskim i na 
Wysokim Zamku. Zdaniem bowiem mówcy, 
Ogród miejski nie nadaje się woale do tego, 
aby wystawiać tam teatr letni, sale balowe. 
Ogród miejski nie nadaje się również do tego, 
by rozszerzono tam restauracje; zresztą i tak 
już jest dość restauracyj we Lwowie.

G ł o s y :  Chyba szynków...
R. dr. P i s e k :  W Ogrodzie tym należy 

założyć tylko skromną mleczarnię.
Przemawiali jeszcze r. dr. R o s z k o w ­

ski ,  prof. P a  w ie  ws ki i B a r  das z ,  poczem 
rubrykę samą, jak i rezolucye komisyi budże­
towej uchwalono.

Z kolei przyjęła Rada po krótkiej dysku­
syi dalsze rubryki: Podatki z dodatkami i ekwi­
walent należytośei prawnych w sumie 40.772 
K. Zapomogi urzędników i służby miejskiej 
22.000 K., wynagrodzenie za czynności szcze­
gólne 360 K., pensyo emerytów, wdów i sierót 
160.784 K„ dary z łaski 38.591 K„ koszta 
kancelaryjne i uzupełnienie bibliotek urzędo­
wych 111.779 K., policja miejscowa i zarząd 
aresztów miejskich 121.851 K., służba zdrowia 
201.194 K., służba targowa 68.781 K., rzeźnia 
313.355 K., policya ogniowa 124.463 K., po­
mieszczenie i pobór wojska 39.364 K., wy­
datki na kościoły 61.649 K., miejski zakład 
sierot 76.191 K., dobroczynność publiczna 
294.110 K., drogi, bruki i chodniki 482.537 K., 
plantacje i ogrody 71.942 K., budowle wodne 
2600 IL, kanały 85.096 K., oświetlenie miasta 
202.934 IL, utrzymanie porządku i czystości w 
mieście 456.677 IL, rekwizyta i materyały do 
robót publicznych 9825 IL, wydatki rozmaite 
71.050 IL

R. dr. C i e s i e l s k i  referował w końcu 
rubr. „Oświata publiczna" 1,728.346 kor.

W dyskusyi r. L a s k o w n i c k i  postawił 
wniosek, polecający prezydyum aby jak najrychlej 
przedłożyło projekt budowy pałacu sztuki wraz 
z kosztorysem i projektem finansowym, który 
nie obciążałby budżetu gminy.

Po poparciu tego wniosku przez wicepre­
zydenta dr. Ru t o  ws  ki  ego,  który oświadczył, 
że budowa pałacu sztuki nie będzie miasto 
prawie nic kosztować, zabrał głos r. dr. 
Ada m.  Mowea domagał się podwyższenia sub- 
wencjj: dla bursy włościańskiej T. S. L.
z 2.000 kor. na 3.000 kor., a na publiczną 
wypożyczalnię książek Związku okręgowego T. 
S. L. z '1.000 kor. na 2.000 kor., poczerń żą­
dał przyspieszenia sprawy kreowania bursy 
rzemieślniczej imienia Michalskiego i budowy 
Domu ludowego również im. Michalskiego. 
W tym duchu postawił też mówca odpowiedni ■ 
wnioski.

Na tem o godzinie 10 80 wieczorem 
zamknął prezydent p. Ciuchciński posiedzenie.

Następne odbędzie się. we wtorek.
— Losowanie posagów z fundacji 

imienia: Jana Antoniego Lukiowicza, Karola 
Soboty, Elżbiety Czarkowskiej, Wincentego Ło­
dzią Ponińskicgo, Gwidona Milana — odbędzie 
się dnia 24 czerwca b. r. w kaplicy św. Zofii 
po odprawieniu Mszy św.

Podania udokumentowane o przypuszcze­
nie do losowania mają być wniesione do pro­
tokołu podawezego Namiestnictwa najpóźniej do 
15 czerwca 1908. Obdarzone posagiem z jednej 
z tych fimdacyj nie mngą ubiegać się po raz 
wtóry o posag z tej samej fundacji.

— Z gim nazjum  żeńskiego im . S ło ­
wackiego. Zgłoszenia uczenie., pragnących być 
przyjętemi do klasy i. do VII. w roku szkol­
nym 1908/9, przyjmuje dyrekcja w kanoelaryi 
zakładu (Chorążezyzna 7) w dniach .19, 20 i 
22 czerwca między 10 a 12 przed południem. 
Egzaminy wstępue odbędą się dnia 25 czerw­
ca, egzaminy prywatystek duia 26 czerwca. — 
Po wakacyach wpisy odbędą się dnia 5 wrze­
śnia, a egzaminy wstępne dnia 7 września. — 
Rok szkolny rozpocznie się nabożeństwem dnia 
9 września.

— W ystawa kucharsko - spożywcza.
Towarzystwo bratniej pomocy kuchmistrzów 
„Zgoda" we Lwowie urządza w czasie od 29 
września do 10 października b. r. w pałacu 
sztuki na placu powystawowym jubileuszową 
międzynarodową wystawę kucharsko-spożywczą, 
napoi, oraz wyrobów-przemysłowych. Celem tej 
wystawy jest: wykazać najnowsze zdobycze na 
poln sztuki kulinarnej, tak w kraju, jak i za­
granicą, wskazać produkty spożywcze do wy­
wozu przydatne i braki tychże w kraju na­
szym, które z zagranicy sprowadzać jesteśmy 
zmuszeni; porównać, o ile wyroby i wszelkie 
artykuły, w zakres zawodu kucharsko-spożyw- 
czego wchodzące, stoją wyżej lub niżej od kra­
jowych, oraz zachęcić szerokie koła interesen­
tów do żywszej akcyi w kraju na rzeoz prze­
mysłu krajowego. Ze względu na międzynaro­
dowy charakter tej wystawy nawiązał komitet 
liczne stosunki z interesentami zagranicznymi i. 
ich współudział w tej wystawie jest zapewnio­
ny. Szczegółowy program tej wystawy zostanie 
wkrótce ogłoszony. Biura komitetu wystawy 
znajdują się przy ul. Chorążezyzna 1. 11, gdzie 
wszelkich informacyj udziela prezes wystawy, 
Józef Kordik, codziennie od godziny 3 — 6 po 
południu.

— W ęgrzy w Borysławiu. Celem mo­
żliwie szybkiego transportowania ogromnych 
zapasów ropy z Borysławia, zaczną z dniem 1 
lipca b. r. kursować bezpośrednie ropne pociągi 
osobowe. Dla bliższego omówienia niezbędnych 
warunków transportu i zapoznania się z przed­
łożonym w tej sprawie projektem p. J. A. 
Trzecieskiego, zjechali do Lwowa dyrektorowie 
kolei węgierskich, którym we wtorek zaprezen­
towano ognisko naszego przemysłu naftowe­
go — Borysław.

Ze Lwowa wyjechali goście pierwszym 
rannym pociągiem w towarzystwie dyrektora 
kolei, radcy Dworu Rybickiego, wyższych urzę­
dników kolejowych i grona przemysłowców 
naftowych. Po przybyciu do Borysławia, zwie­
dzali urządzenia naftowe stacyjne, poczem, po 
śniadaniu w Towarzystwie „Petrolea", wyru­
szono powozami na objazd całego zagłębia na­
ftowego. Obiad wypadł w Truskawcu, gdzie 
nadarzyła się sposobność do wygłoszenia dłu­
giego szeregu polskich i węgierskich, bardzo 
serdecznych toastów. Przemawiali między inny­
mi : dyrektorowie kolei Gorgoy (uczestnik po­
wstania polskiego w 1863 r.) i Rybicki, poseł 
lir. Zamoyski, dyrektor Gąsiorowski i dr. Ste­
fan Bartoszewicz.

Ognisko polskiego przemysłu naftowego 
zrobiło na Węgrach imponująco wrażenie.

— Z »Sokoła I I .« Wydział polskiego 
Tow. gimn. „Sokół II." we Lwowie urządza 
w poniedziałek, 8 b. m., z powodu otwarcia 
sezonu kąpielowego, na swoim stawie wóleckim 
„Świteź" (dawuiej Gopło), oraz przylegającego 
ogrodu i boiska, wielką zabawę sokolą, połą­
czoną z koncertem orkiestry wojskowej 95 pp.

— Prospekt. Do dzisiejszego numeru 
dołączamy prospekt e. i k. n a d w o r n e j  k s i ę ­
g a r n i  n a k ł a d o w e j  M aurycego  P e r l  es a 
w Wi e d n i u  (I. Seilergasse 4) na prenume­
ratę następujących dzieł: „Dokładny słownik 
języka polskiego i niemieckiego", „Praktyczna 
gramatyka języka niemieckiego dla Polaków", 
„Poczet królów polskich", „Polnische Unter- 
riehtsbricfe fiir das Selbststudimn11, „Russisclie 
Grammatik", „Tiieoretisch-praktisclies Lchrbucli 
der rumanisehen Sprache" i „Dzieje Polski ilu­
strowane".

— Strcjk robotników , zajętych przy 
obsługiwaniu maszyn, wybuchł w tutejszej pra­
cowni stolarskiej p. Prngara. Strejkujący do­
magają się skrócenia czasu pracy o jeduą go­
dzinę.

— Nowe posterunki żandarnieryi
utworzone zostały w Czerlanach, powiatu gró­
deckiego i w Krowodrzy, powiatu krakowskiego. 
Posterunek żandanueryi. w Czerminie, powiatu 
mieleckiego, przeniesiony został do Hohenbach, 
w tym samym powiecie.

— Z Izby sądowej. Wczoraj — jak to 
już onegdaj zapowiedzieliśmy — toczyła się w 
tutejszym sądzie krajowym karnym przed try­
bunałem orzekającym rozprawa karna przeciw 
Mieczysławowi Dziukicwiozowi, subjektowi cu­
kierniczemu, o zbrodnie: obrazy Majestatu,
Członków Najw. Domu, obrazy religii i wy­
stępki z §§ 303 i 305, dokonane przez po­
chwalanie morderstwa, dokonanego na osobie 
ś. p. Cesarzowej Elżbiety i ś. p. Andrzeja lir. 
Potockiego.

Po przeprowadzonej rozprawie tajnej try­
bunał uznał podsąduego winnym zarzuconych 
mu aktem oskarżenia zbrodniczych czynów i 
skaz ł go na ii miesięcy ciężkiego więzienia, 
obostrzonego postem co tygodnia.

Dziukiewiez wyrok przyjął i natychmiast 
rozpoczął odsiadywanie kary.

"■y Zmarł w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Franciszek Ksawery Tabaczkowski, wła­
ściciel zakładu ryto wn i czego, w 59 r. życia.

A  Krwawa awantura. Na budowie 
przy ulicy Ruskiej pokłócili się wczoraj 75-le- 
tni prebendaryusz Zakładu Brata Alberta, Ba­
zyli Kozubowski z t. zw. „kożlarzem", Andrze­
jem Majerem. Gdy w czasie kłótni Majer, u 
którego Kozubowski upominał się o zwrot 2 
kor. 10 h a l ; uderzył Kozubo wskiego w twarz, 
ten dobył nagle z kieszeni noża i ugodził nim 
swego przeciwnika w lewą pierś, w okolicę 
serca.

Majera ciężko rannego odwiozło pogoto­
wie Towarzystwa ratunkowego do szpitala po­
wszechnego, Kozubowskiego zaś aresztowała 
policya.

Stan Majera jest bardzo groźny.
A  Znikł hoz śladu. Uczeń litograficzny 

w zakładzie p. Neumana, Bolesław Rayski, wy­
daliwszy się jeszcze przed dwoma dniami z 
domu swego ojca, zamieszkałego przy ulicy Le­
lewela 1. 5, znikł od togo czksu boz śladu.

A  Um ysłowo chorego Franciszka Żu­
rowskiego, który wezoraj po południa dostaw­
szy napadu szału, -wyprawiał awantury w uli­
cy Kopernika, oddała policya w opiekę komi- 
saryatu II. dzielnicy.

A  Przebicie nożem . W realności przy 
ulicy Łyczakowskiej 1. 11 napadł wczoraj ja­
kiś handlarz owoców, nieznany na razie z na­
zwiska, na masażystę Antoniego Rydza, a ugo­
dziwszy go nożem w brzuch, zbiegł.

Pogotowie Towarzystwa ratunkowego u- 
dzieliwszy rannemu pierwszej pomocy, odwio­
zło go do szpitala powszechnego. Policya po­
czyniła zarządzenia, celem schwytania nożowca.

S:
A  W realności przy ul. Janowskiej 1. 

58 pokłócił się wczoraj robotnik Michał Kwi- 
tkowski ze służącym Jauem Lisikiem. Od kłó­
tni przyszło następnie do bójki, w czasie któ­
rej Lisik zadał nożem Kwitkowskiemu kilka 
ran w twarz i czoło. Rannego Kwitkowskiego 
opatrzyła stacya ratunkowa.

A  Kronika policyjna. W realności 
przy ul. Sakramentek I. 5 rozbito wczoraj w nocy 
kurnik i skradziono zamieszkałemu tam p. Ja- 
kóbowi Kosteckiemu koguta i ośm kur, łącznej 
wartości 35 koron.

Za kradzież pularesu z kwotą 6 ko. on 
aresztowano wczoraj na placu Gołuchowskicli 
notowanego złodzieja Jakóba Nadia. Oddano 
go aresztów policyjnych.

Ten sam los spotkał także robotnicę Ka­
rolinę Kamińska, która w celach kradzieży za­
kradła się do garderoby pralni parowej p. 
Henryka Fleischera przy ul. św. Marcina 1. 30.

Na placu powystawowym skradziono p. 
Piotrowi Lipińskiemu srebrny zegarek z łań­
cuszkiem.

A  Zgubiono: czarny pulares, zawiera­
jący 10 kor.; kartkę zastawniczą na bransole­
tkę i dwa srebrne zegarki; w ulicy Szpitalnej 
pulares, zawierający banknot na 100 koron, 
weksel opiewający na 200 kor. i fotografię.

A  Z naleziono : w ulicy Skarbkowskiej 
złoty pierścionek z ametystem; w dorożce nr. 
344 ciemno-popielatą zarzutkę i parę ręka­
wiczek.

— Zjazd słow iańskiego nauczyciel­
stwa W Pradze odbędzie się w dniach od 9 
do 14 sierpnia b. r.

— Międzynarodowy kongres anti- 
pojedynkowy. Z Budapesztu donoszą: Prezes 
międzynarodowej Ligi przeciwpojedyukowej, ks. 
Bourbon, odwiedził wczoraj prezydenta mini­
strów Wekerlego i innych ministrów.

W kongresie biorą udział wybitne osobi­
stości z Austryi, a jako zastępca Rządu au- 
stryackiego radca ministeryalny Schober. Wie­
czorem odbyło się w Kasynie narodowem uro­
czyste powitanie, w którem wziął udział także 
ks. Bourbon z żoną. Książę otrzymał wczoraj 
z Madrytu doniesienie, że Kortezom przedłożo­
no projekt ustawy w sprawie zniesienia poje­
dynków.

Kronika prowincyonalna.
§ W W i n n i k a c h  urządza T. S. L. w 

niedzieJe, 7 b. m., festyn. W programie: kon­
kurs dowcipu i piękności, śpiewy, tańce, przed­
stawienie, alfabetou i. zabawy. Muzyka „Har­
monii" i mandolinistów. Gości przewożą fury 
z rogatki Łyczakowskiej od godz. 3 po połu­
dniu za opłatą po 40 hal. od osoby.

§ P i ę ć d z i e s i ę c i o l e t n i  j u b i l e ­
u s z  g i m n a z y u m w D r o h o b y c z u  odbę­
dzie się w dniach 23 i 24 b. m. — Bliższe 
szczegóły wraz z dokładuem oznaczeniem pro­
gramu uczestnicy otrzymają po nadesłaniu na- 
leżytości za kartę udziałową w kwocie 18 ko­
ron, która uprawnia do biletu wstępu na kon­
cert (3 kor.), na wspólne zebranie (10 koron) 
i do książki pamiątkowej (5 koron). Uczestni­
cy, którym stosunki pozwalają wziąć tylko czę­
ściowy udział w obchodzie, nie są obowiązani 
do nabywania polnych kart udziałowych. Wy­
mienioną kwotę wraz z podaniem adresu na­
leży przesłać na ręce dyrekcyi gimnazyum w 
Drohobyczu najpóźniej do dnia 15 czerwca b. r. 
Umieszczeniem gości zamiejscowych zajmie się 
komisya asenterunkowa.

§ Ś m i e r t e l n y  w y p a d e k  zdarzył się 
onegdaj w Starych Brodach w tamtejszym 
młynie parowym, własności J. P. Lówenherzu 
spadkobierców. Robotnik Stefan Gorbaj, mło­
dzieniec dziewiętnastoletni, zamierzając spuścić 
się z wysokości czwartego pietra w dół win­
dą, potknął się przy wsiadaniu i zamiast w 
windę, runął całą siłą w dół ua brukowaną 
posadzkę.

Pomimo natychmiastowej pomocy lekar­
skiej, nieszczęśliwy wskutek krwotoku wewnę­
trznego, wkrótce wyzionął ducha.

§ N a f o l w a r k u  w C e b r o w i e  — jak 
donoszą z Tarnopola — wybuchł onegdaj gro­
źny pożar, ofiarą którego padło kilka budyn­
ków gospodarczych. W płomieniach zginęło 
około pięćdziesiąt sztuk bydła. Szkoda jest 
bardzo znaczna.

§ C z t e r y  z a g r o d y  w ł o ś c i a ń s k i e  
spłonęły onegdaj od uderzenia piorunu w Sta­
rem siole. Szkoda jest dość znaczna.

l i i i  literacKo-artystyczne.
Z teatru. (Drugi występ p. Przybyłko- 

Potockiej).
Rola Żabusi jest jak gdyby stworzona 

dla p. Przybyłko-Potockiej. Nie widziałem ni­
gdy ua scenie tej sztuki p. Zapolskiej, nie wiem 
więc, czy grano ją kiedykolwiek lepiej i wier­
niej — zdaje mi się jednak, że wczorajsze wy­
konanie „Żabusi" zadowolić mogło najwybre­
dniejsze nawet wymagania autorki i publi­
czności.



Idealną przedewszystkiem interpretatorką 
tytułowej postaci jest p. Przybyłko-Potocka.

Żabusia jej to typ kobiety z ptasim mó­
zgiem. Dusza rozpieszczonego dziecka i roz­
pustnicy. Anioł upadły i -wlokący białe skrzy­
dła po rynsztokach życia z niewinnym na ustach 
uśmiechem. Najdoskonalszy wyraz obłudy i a — 
moralności, która nie ma nawet świadomości 
zła popełnianych uczynków.

W doskonale pomyślanych szczegółach gry 
ukazała nam artystka kolejno wszystkie zna­
miona tego typu. Od pierwszej chwili wyjścia 
na scenę, aż do przełomowej chwili wymuszo­
nego przez Maryę przyznania się do winy, była 
p. Przybyłko-Potocka — Zabusią w każdym 
geście, spojrzeniu i ruchu... Cały drugi i trzeci 
akt wypełniła sobą: żywością temperamentu, 
humorem, bogactwem niewyczerpanej skarbnicy 
efektów gry, które olśniewają swoją błyskotli­
wością i wdziękiem.

Nic też dziwnego, że uwaga widowni sku­
piała się wczoraj niemal wyłącznie na Źabusi, 
jednając p. Przybyłko-Potocldej szczere i dobrze 
zasłużone uznanie.

Z reszty wykonawców sztuki p. Zapolskiej 
podnieść również należy doskonałą kreacyę p. 
Chmielińskiego i p. Michnowskiej, która w dość 
niewdzięcznej roli Maryi okazała duży zasób 
talentu i pomysłowości. (aw)

E. Gordon Craig o »Złych dążno­
ściach teatru współczesnego". Nasz 'K ra j 
zamieścił w ostatnim numerze przeznaczoną dla 
tego pisma pracę angielskiego dramaturga Gor­
dona Craig, w przekładzie p. Grossa, w której 
omawia znany ów pisarz i reformator sztuki 
scenicznej niektóre złe dążności współczesnego 
teatru.

Craig mówi przedewszystkiem o teatrze 
Europy zachodniej, który zna. Uwagi jego mają 
jednak ogólne znaczenie, dlatego przytaczamy 
je w wyjątkach dla zapoznania Czytelników z 
trafnem niejednokrotnie określeniem źródeł tego 
zła, jakie zakorzeniło się niemal wszechwła­
dnie w życiu teatrów europejskich, wywołując 
coraz głośniejsze domagania sic reformy istnie­
jących stosunków.

„Teatr zachodni — pisze Craig — nio 
zważa przedewszystkiem na żywotne zasady 
sztuki. Wymyśla reformy, które mogą ujmować 
publiczność, lecz nie są konieczne dla zdrowia 
sztuki. Zachęca do grabieży i naśladownictwa, 
zamiast do pielęgnowania naturalnych źródeł 
rozwoju: dąży do odbierania kluczy prawowi­
tym ich dzierżycielom, artystom, a oddaje je 
„aferzyście-' lub komuś, komu zależy na eks­
perymencie jednodniowym."

Craig uważa dalej osiągnięcie j e d n o l i ­
t o ś c i  w sztuce za warunek nieodzowny roz­
woju i istnienia teatru jako przybytku sztuki 
i wykazuje, w jaki sposób jednolitość tę za­
tracono. Zestawia najpierw listę pracowników 
w teatrze, gdzie „rządzi nieraz siedmiu kiero­
wników i dwu bardzo wpływowych członków.... 
siedmiu dyrektorów zamiast jednego a dzie­
więć zdań zamiast jednego i dochodzi 
do przekonania, „że niepodobieństwem jest, aby 
mogło powstać dzieło sztuki, gdzie więcej niż 
jednemu umysłowi wolno rządzić: a jeżeli w 
teatrze nie widać dzieł sztuki, to już ta jedna 
przyczyna jest dostateczna, chociaż jest jeszcze 
wiele innych*1.

Rozwijając dalej to zdanie, mówi Craig, 
że w teatrze współczesnym niema ani jednego 
człowieka, który potrafi wymyśleń sztukę -i od­
być z nią próby, który potrafi narysować i do­
pilnować układu sceneryi i kostiumów, obmy- 
śleć, jakiej maszyneryi potrzeba i jakich świa­
teł należy użyć. Żaden kierownik teatru nie 
studyował tych rzeczy i wstydem jest dla teatru 
Zachodu, że można to stwierdzić.

Zwracając wreszcie uwagę na złe następ­
stwa tego stanu rzeczy, który oddaje kierownika 
sceny w ręce pomocników, zatracając jednolitość 
w sztuce teatralnej, nie pomija też Craig kwe- 
styi istotnie bardzo ważnej i wymagającej ko­
niecznie zmiany na lepsze. — kwestyi oddawa­
nia reżyseryi w ręce ludzi zgoła do tak tru­
dnego zawodu n ie  p r z y g o t o w a n y c h  po­
p r z e d n i o ,  z a n i m w s t ą p i l i  do t e a t r u .

Reforma sztuki teatralnej jest dzisiaj spra­
wą piekącą. Zajmuje ona wiele umysłów, w dą­
żeniach ich widzi jednak Craig braki wielkie 
i zasadnicze. „Myślą oni dobrze, ale działają 
po cudacku. Zdobywają się na dorywcze inno- 
wacye i eksperymenty, niebezpieczne zarówno 
dla sztuki jak i dla publiczności**.

Pośpiech cechuje wszystko w dzisiejszym 
teatrze: reformy pośpieszne, przygotowania po­
śpieszne, takież same pomysły i wykonania. 
Bezmyślni dyrektorzy i reżyserzy są w ustawi­
cznej pogoni za błyszczącym, jednodniowym su­
kcesem, a w tym gorliwym pośpiechu gubi się 
z oczu wszelka myśl o sztuce, zaułka wszelkie 
pragnienie stworzenia piękna w sztuce.

Nadto przyznać trzeba — mówi Craig — 
że marna to rzecz dążyć do piękna drogą in­
tryg; a wszak pewnego rodzaju burleskowa in­
tryga, to bogini dzisiejszego teatru, w którym 
„piątorzędni ludzie** udają dżentelmenów.

Teatr musi się więc wyzbyć złych nawyczek 
osobistych, a znajdzie czas na rzeczy ważniej­
sze, na spełnienie własnego zadania.

Omawiająe w końcu następstwa bezmyśl­
nego realizmu na scenie, w którym wszelką 
iłuzyę wypiera przedmiot realny, nawołuje Craig

do wspólnej pracy ożywionej wspólnym ideałem 
nad podniesieniem teatru, którego prawa i za­
sady powinny być spisane w obowiązujący 
wszystkich kodeks sztuki teatralnej.

Repertuar Teatr o Miejskiego we Lwowie.
Dziś, we czwartek, „Lalka1*, operetka w 3 

aktach, 4 odsłonach, E. And rana. Pierwszy go- 
einny występ p. Angeli vau Łoo, primadonny 
królewskiego teatru w Brukseli.

W piątek, „Oj mężczyźni! mężczyźni!“, 
komedya w 4 aktach K. Zalewskiego. Trzeci 
gościnny występ Maryi Przybyłko-Potockiej w 
roli „Amelii Tichard".

W sobotę, o godzinie, pół do ósmej wie­
czorem, wznowienie „Dzwony z Corne.viIIe“, 
komiczna opera w B aktach Pianąueta. Drugi 
gościnny występ Angeli vaa Loo, primadonny 
król. teatru w Brukseli.

I c. Ł  ta jo w e i  M y  s t a d n i .
Rada szkolna krajowa zamianowała An­

drzeja Stopińskiego, prowizorycznego inspe­
ktora szkolnego okręgowego w Tarnobrzegu, 
rzeczywistym inspektorem szkolnym okręgo­
wym w IX. klasie rangi.

Rada szkolna krajowa zamianowała w 
szkołach ludowych: Wandę Zakrzewską i
Scheindlę Jasserównę, nauczycielkami 6 kla­
sowej szkoły żeńskiej w Zbarażu; ks. Jana 
Głąba, nauczycielem religii rzymsko-katoli­
ckiej 5 klasowej szkoły w Mikołajowie; Mi­
kołaja Demczuka, nauczycielem 4-klasowej 
szkoły w Dobrotworze; Antoninę Tyralską 
nauczycielką 4-klasowej szkoły żeńskiej im. 
św. Barbary w Bochni; Karola Szurmiaka, 
nauczycielem 4-klasowej szkoły w Krzeszo­
wicach; nauczycielami kierującymi szkół 2- 
klasowych: Eliasza Mołodowea w Kamionce,- 
Starej w si; Władysława Dedia w Woli drv. ni­
skiej ; Mikołaja Iwantyszyna w Werbiążu 
wyżnym; Jana Wyszyńskiego w Kujdańcaeh; 
Michała Szmigla w Rozembarku; nauczyciel­
kami szkół 2-klasowych: Anielę Dediową w 
Woli drwin,skiej; Eugenię Słoniewską w Ma- 
tyjoweach; Michalinę Mykitkównę w Kuj- 
dańcach ; Annę Śliwińską w Debesławcaeh ; 
Mieczysławę (dworkową w Gołkowicach; Ma­
ryę Kalwasównę w Słobódce leśnej; Maryę 
Gilowską wZadarowie; nauczycielami i nau­
czycielkami szkół 1-klasowych: Wandę Bo- 
chyńską w Komornikach; Juliana Zacharya- 
siewicza w Żeliborach; Karola Tyszeckiego 
w Harbuzowie; Jana Aleksandrowicza w 
Chmielowej ; Agnieszkę Kazecke w Pozna- 
ehowicach górnych; Jana Jasickiego w7 Za­
rzeczu; Eeliksę Jaworską wEozdzielu; Rada 
szkolna krajowa przeniosła Maryę Kedkową, 
nauczycielkę 1-klasowej szkoły w7 Dernowie. 
na równorzędną posadę do szkoły w Żu- 
ratynie.

P. Minister Wyznań i Oświaty reskry­
ptem z dnia 8 maja b. r. 1. 18.729 nadał 
prywatnym szkołom 4-klasowej ludowej mę­
skiej i 4-klasowej ludowej żeńskiej, utrzymy­
wanym przez wyznaniową gminę izraelicką 
we Lwowie, w myśl § 72 państwowej usta­
wy szkolnej z dnia 14 maja 1869 Dz. pr. p. 
nr. 62 prawo publiczności począwszy od ra ­
ku szkolnego 1907/8 z tern ograniczeniem, że 
szkoły te uprawnione są do wydawania świa­
dectw mających ważność publiczną tylko wła­
snym uczniom, względnie uczenicom, nie zaś 
prywatystom ewentualnie prywatystkom.

P. Minister Wyznań i Oświaty reskry­
ptem z dnia 6 maja b. r. 1. 7634 nadał pry­
watnej 3-klasowej szkole 
fundacji- bar. Ilirseha w 
krośnieńskim w myśl § 72 państwowej usta­
wy szkolnej z dnia 14 maja 1869 Dz. p. p. 
nr. 62 prawo publiczności począwszy od ro ­
ku szkolnego 1907/8 z tem ograniczeniem, 
że szkoła ta uprawnioną jest do wydawania 
świadectw mających ważność publiczną tylko 
własnym uczniom nie zaś pry waty storn.

Rada szkolna krajowa wyłączyła: gmi­
nę Hołosko małe, w okręgu lwowskim za­
miejskim, z zakresu szkolnego w Kłeparowie 
i zorganizowała osobną 1-klasową szkołę w 
Hołosku małem; gminę Mazurówke, w okrę­
gu żydaczowskim, z zakresu szkolnego w Lub­
szy i zorganizowała osobną 1-klasową szko­
łę w Mazurówce; gminę Smuchów, w okrę­
gu żydaczowskim, z zakresu szkolnego w 
Młyniskach i zorganizowała osobną 1-klaso­
wą szkołę w Smuehowie; gminę Stradomka, 
w okręgu bocheńskim, z zakresu szkolnego 
w Buczynie i zorganizowała osobną 1-klaso­
wą szkołę w Stradomce; zorganizowała 1- 
klasowe szkoły: na przysiółku „Za lasem" 
w Stryszowie, w okręgu wadowickim; w Go­
rzeniu górnym, w okręgu wadowickim; w 
Dołżce, w okręgu kałuskim; w Brzozowej, 
w okręgu jasielskim; na przysiółku „Hubi- 
nek“ w Rzeczycy, w okręgu rawskim; prze­
kształciła 4-klasową szkołę mieszaną w Kle- 
parowie, w okręgu lwowskim zamiejskim, na 
5-klasową szkołę mieszaną; postanowiła bu­
dowę 1-klasowej szkoły w Grabownicy, w o- 
kręgu brzozowskim, przy pomocy zasiłku z 
funduszu szkolnego krajowego; oraz przyzna­
ła gminie Korytniki, w okręgu przemyskim,

ludowej męskiej 
Dukli w okręgu

bezprocentową pożyczkę w kwocie 3000 ko­
ron na budowę szkoły.

om
L? y ,c. POCZTA.

=  Na j j .  P a n  przyjął d. 2 b. m. po 
południu w Schónbrunnie P. Ministra dr. 
Kleina na osobnej dłuższej audyeneyi.

=  Jak w Sztokholmie głoszą, c e s a r z  
Wd l h e l m  wiecie złoży odwiedziny szwedz­
kim królestwu w Sztokholmie.

=  Z Lizbony donoszą, że prezydent 
ministrów E e r r e i r o  do A m a r a l  zażąda 
od Izby wotum zaufania dla swej polityki

=  Nowa nota angielska w s p r a w i e  
M a c e d o n i i  podaje kilka zmian projektu 
rossyjskiego i domaga się rozszerzenia nie­
których jego punktów, zaznaczając przytem, 
że rządy angielski i rossyjski już doszły w 
głównych sprawach do porozumienia.

=  Porta przesłała swym zagranicznym 
reprezentantom expose w sprawie cofnięcia 
w o j s k  m i ę d z y n a r o d o w y c h  z Kr e t y .  
Ambasador londyński Turcji doniósł swemu 
rządowi, że Anglia gotowa jest pozostawić 
dla ochrony flagi tureckiej na Krecie oddział 
swego wojska złożony z 20 ludzi.

=  Wedle doniesienia z Tokio, przewyż­
szyły dochody państwa w z. r. budżetowym 
preliminarz o 6,100.000 Int. szterl.

W iedeń, 4 czerwca. Na dzisiejszem po­
siedzeniu Izby posłów odczytano interpelacyę 
p. R o m a ń c z u k a  i tow., w sprawie zabój­
stwa chłopa ruskiego, popełnionego przez 
żandarma w Eelsztynie (w pow. starosam- 
borskirn). Na żądanie p. Romańczuka odczy­
tano ją w dosłownem brzmieniu.

P. T r y l o w s k i  wola: Słuchajcie! — 
Nowo morderstwo w Galicyi. Znowu chłopa 
zabito.

W interpelacji powiedziano, że w Eel­
sztynie w nocy z 29 na 30 maja kilku chło­
pów bawiło się w karczmie, między nimi 
był chłop polski Stach Szajna i chłop ruski 
Stach Bortnyk. Szajna był już podochoeony 
i śpiewał kilka pieśni, między innemi pieśń 
„.Jeszcze Polska, nie zginęła", którą zakoń­
czył refrenem: Jeszcze Rusini muszą Pola­
kom buty czyścić". Rusini — powiedziano 
dalej w interpelacji — z powodu tej prowo­
kacji byli do głębi wzburzeni i gorętszy nieco 
Bortnyk groził Szajnie, że mu da w twarz. 
Szajna śpiewał dalej, a Bortnyk groźbę wy­
konał. Powstała bójka, w której Szajnę 
i Wulfa, którzy napadli byli na Bortnyka, 
obito. Dnia następnego przyszedł żandarm 
(„Postenfiilirer") Łepski do Felsztyna i razem 
z niejakim Dybiikiem, który niedawno od­
siedział 8-letnią karę więzienną, poszedł do 
karczmy. Tam miał go gospodarz namówić, 
by aresztował Bortnyka. Żandarm mimo spó­
źnionej pory nocą udał się do domu Bortny­
ka, który przyszedł o godz. 3 nad ranem do 
domu pijany. Żandarm powiedział, że go musi 
aresztować.

Bortnyk zauważył, że nie może dać się 
aresztować, bo nikogo nie zabił, ani nic.nie 
ukradł. Rodzice wstawili się za nim. Żan­
darm groził, że ich przebije, jeżeli będą 
przeszkadzać mu w urzędowaniu, (Słuchaj­
cie! — na ławach ruskich), a do Bortnyka 
rzekł, żeby dał się skuć. Gdy Bortnyk nie 
chciał tego uczynić, żandarm zawołał: „Da­
waj tu ręce, inaczej cię przebiję!". Pijany 
Bortnyk odpowiedział: „To przebij mnie!". 
W tej chwili żandarm przebił.go bagnetem. 
(Burzliwe okrzyki: Słuchajcie! — na ławach 
ruskich i wśród socjalistów), i schwycił 
rannego. Ten walcząc ze śmiercią, wyrwał 
się i począł umykać, ale doszedł tylko do 
bramy, tam padł i ducha wyzionął. Zwłoki 
leżały na miejscu do 11 godziny przed po­
łudniem, aż nadeszła komisja.

Dla scharakteryzowania strasznego po­
stępowania żandarma — powiada dalej inter- 
pelacya, wspomina sig, że żandarm w izbie, 
w której mieści się straż, wciąż krzyczał, a 
kajdany wziął z taką złością, że wybił przy­
tem szybę. Gdy matka dowiedziawszy się o 
zajściu i widząc krew syna, przestraszona 
wzięła szaflik z wodą, aby syna ratować, 
żandarm ją odepchnął i wodę wylał (Głosy: 
Słuchajcie!) Gdy przyszła drugi raz z szafli­
kiem wody, groził, że ją przebije. (Głosy: 
Słuchajcie! To są bestye!). Żandarm, który 
popełnił to zabójstwo, wykonuje dalej służbę 
w miejscu. Polecenia aresztowania Bortnyka 
żandarm nie pokazał i zdaje się, że wcale 
go nie miał.

Interpelanci zapytują, czy P. Minister 
chce przez szybką i stanowczą interwencję 
chronić życie mieszkańców Galicyi, a zwła­
szcza chłopów ruskich i czy nie chce lepiej 
żandarmeryę z Galicyi wschodniej całkiem 
usunąć, tak, aby ludność uchronić przed zło­

czyńcami. Teraz nie jest ona pewna życia 
wobec żandarmów.

Pp. K u r y ł o  w i c z  i tow. wnieśli in­
terpelację w tej samej sprawie.

Kraków, 4 czerwca. (Tel. pryw .) Odby­
wa się tu doroczny spocyalny kurs dla mło­
dych urzędników podatkowych z całej Gali­
cyi w dziale należytości prawnych i stemplo­
wych. Na kurs uczęszcza 27 urzędników. Kie­
rownikiem jest starszy radca skarbowy Józef 
Glatzel. Rachunkowość odnoszącą się do tego 
działu wykłada p. Augustyn Gawlik, radca 
rachunkowy ze Lwowa. Po ukończeniu kurśu 
w połowie czerwca odbędzie się egzamin w o- 
becności wyższego urzędnika skarbowego ze 
Lwowa.

Kraków7, 4 czerwca, ( le i .  p ry  w.). Dziś 
przybyła na tygodniowy pobyt wycieczka 
kółka historycznego uczniów V. gimnazjum 
we Lwowie, pod przewodnictwem prof. Ja- 
nellego.

Prognoza na jutro.
W iedeń, 4 czerwca. Prognoza na 5 

czerwca. W G a l i c y i  w s c h o d n i e j :  Pogo­
da piękna, ciepło, stan ogólny utrzymuje się 
nadal b e z  z mi a n y .

W G a l i c y i  z a c h o d n i e j :  Pogoda 
piękna, słabe wiatry, ciepło, skłonność do 
burzy.

W iedeń, 4 czerwca. Wiener Ztg. ogła­
sza: P. Minister sprawiedliwości zamiano­
wał adjunktem sądow7ym dla okręgu krakow­
skiego wyższego sądu krajowego auskultan- 
ta, dr. Ulryka G o l d b e r g e r a .

P. Minister handlu zamianował zarząd­
cę pocztowego, Stefana B o r o w c z y k a  w 
Sokalu, starszym zarządcą pocztowym w Pod- 
wołoczyskach.

P. Minister Wyznań i Oświaty nadał 
prawo publiczności na rok szkolny 1907/8
I. klasie gimnazyuin pry watnego w Łańcucie.

Bogum in, 4 czerwca. Poczta z Rossyi, 
która miała dziś rano nadejść do Wiednia, 
nie odeszła, z powodu spóźnienia połączenia 
w Boguminie.

Paryż, 4 czerwca. Zwłoki Zoli wczoraj 
o godzinie 8 wieczorem przybyły do Panteo­
nu; kilka tysięcy osób demostrowało bądź na 
cześć Zoli, bądź przeciw niemu. Do powa­
żnego wypadku nie przyszło.

W aszyngton, 4 czerwca. Prezydent Roo- 
sewelt spadł wczoraj z konia podczas prze­
jażdżki. Wkrótce podniósł się, nie odniósłszy 
obrażenia.

Ruch w U niwersytetach.
Praga, 4 czerwca. Na odbytem wczo­

raj wieczorem zgromadzeniu przedstawicieli 
studentów tutejszego Uniwersytetu czeskiego 
uchwalono po kilkugodzinnej dyskusji roz­
począć z dniem dzisiejszym strejk także na 
Politechnice i Uniwersytecie czeskim.

W ybory do Sejmu prnskiego.
B erlin, 4 czerwca. Do godziny 1 w 

nocy znany był następujący rezultat prawy­
borów: zapewniony jest wybór 78 konserwa­
tystów, 4L wolnokonserwatywnych, 38 narodo­
wych liberałów, 13 członków wolnomyślnej 
partyi ludowej, 5 członków wolnomyślnego 
zjednoczenia, 22 członków centrum, 3 P o ­
laków, 5 socjalistów, 2 Duńczyków, 2 dzi­
kich, ogółem 209 mandatów. W 8 okręgach 
odbędą się wybory ściślejsze.

Wolnokonserwatywni zyskują 4 man­
daty, narodowo-liberalni zyskują 1, tracą 2; 
woluorn. partya lud. zyskuje 1, traci 2; cen­
trum zyskuje 2, traci 1; P o l a c y  z y s k u j ą  
1, t r a c ą  3 m a n d a t y ;  socjaliści zyskują 5, 
konserwatyści tracą 2.

W Ostrowie i Odolanowie wybór do­
tychczasowych dwu posłów polskich zape­
wniony. W Raciborzu zapewniony wybór 
Raczka.

Położenie w Królestw ie Poiskiens 
i  w Rossyi.

Petersburg, 4 czerwca. (Tel. pry  w.). 
W końcu tygodnia posłowie Zamysłowski, 
Aleksiejew, Szeczkow i Puryszkiewiez wniosą 
do Dumy projekt rozszerzenia prawa majo­
ratów w Polsce w ten sposób, aby grunty 
mogli nabywać włościanie rossyjsc-y. Projekt 
opracował „Związek Michała Archanioła". 
Wnioskodawcy zaproponują nagłość wniosku.

Moskwa, 4 czerwca. (Tcl. pryw .). Na­
czelnik miasta skazał na 1000 rubli kary re­
daktora Eussk. Wiedom. za fałszywą wiado­
mość z Chersonu o powieszeniu 20 osób. 
W rzeczywistości powieszono 12 osób.

Kijów, 4 czerwca. (Tel. pryw.). Jak 
się okazuje, wydział śledczy w Kijowie ko­
rzystał z usług uczniów szkół średnich, któ­
rzy z zamiłowania zajmują się szpiegostwem.

v dpowieM&my redaktor: 

A d a m  K y e e h o w i e s k i .



C U K I E R N I
pod

„Wozem Drzymały4
otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy.

r «

m m m m  p o d h a l i b m
Lwów, fiL Akademicka L 5,

(©b©!k Magazynu Wnych Sebayer1© ^ )

poleca najlepsza KAWE, CIASTA. LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga­
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta­

ranniej.
Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio.

NADESŁANE.

M  A  HUY tyW  K  M.
Sanatoryum i zakład wodoleczniczy
pod Lwowem. — Przyjmuje chorych celem leczenia. 
Wszelkich wyjaśnień i prospekta odwrotnie wysyła 

właściciel Dr. Józef Zakrzewski.

Jako korzystną lokacyę kapitału
p o le c a m y

4%  Obligacje funduszu propinacji n e g o ,
4%  Pożyczkę krajową,
4(,/rt Pożyczkę m. Lwowa.

Papiery te kupuje i .sprzedaje najkoraystinej

Dom Mojit i Mor wymiany
S f e k a l  I  Ł  f i l i e  a .

Zlecenia z prowincyi odwrotną po­
cztą bez doliczenia prowizji.

D o  n ą jęe is . 
ig 1- j t f s t y k u  I r *  7ft

W e r t e r

1 pokój kawalerski z osobnym 
wchodem.

Prośba o pom oc do serc l ito ś c i­
w ych. W. J. były dyetaryusz władz poli­
tycznych, żonaty, ojciec 3 dzieci znąjdifje 
się w ostatniej nędzy wskutek kilkoletniej 
choroby piersiowej, która od roku powaliła 
go na łoże boleści. Żona chora, zmuszona 
udać się w tych dniach do szpitala, musi 
opuścić dzieci i chorego męża.

Uprasza się litościwe osoby o nadsyła- 
łanie choćby najdrobniejszych datków dla 
W, J. do Towarzystwa św. Wincentego a 
Paulo na ręce p. Stanisława Bochnika, urzę­
dnika Namiestnictwa, zamieszkałego przy ui. 
Supińskiego 1. 16 we Lwowie.

Utrzymuje- m  W ład z ia

c z a s o p i s m a  z a g r a n i c z n a
jFEAMGUSKIE:

Fin de siedli, Frou-Fiou, Jean qui 
vit. Jo-ornal p, tons, Sourire, vie 
m .  euloUs roage, Les Mpdes, Fesa*- 
na, L* LOIuHatrs, Los Arfcs, Ja asiis toifl, 

Fa-ntasia 
WŁOSKIE:

ITAsino. II. Seoolo XX.
BOSSYJEEIE:

Strana, Ssagl (hmeęfstycsny). No woje 
Wremia, Eus. Prowidnyk, Ruskija 

Wiedomosti, Towaryszcz,
A N G IELSK IE:

Frys Magazine, S trand Magazine, 
Wide W orld Magazine, OassePs Ma- 
gazm S Mttnsey Magazme, Amsłess 

Magazine, E^erytoody Magasane, 
Sroart Set;.

i: ;i i og!•:a-aY
L w św , ?&%%% Hauenranisit 9.

P r z y j e c h a l i  I w  t w a .
Dnia 4 czerwca 1Qi'S

Hotel George*a.
PP. .T. lir. Korylowski z J lo ly c z ,  B, 

lir. Drob.oiewski z Oiaszacina. .1. br. .Konopka 
z Krakowa, S. Bohdanowi'-/, z Burzr.faa, d. 
Lepko w skd z Sambor a .

Hotel Warszawski.
PP. Ł. ks. Panasiliski z liui^z. dr. B, 

Kreisol ze Lwowa.
Hotel pod Trzema Murzynami.

PP. E. Śladowski z Horodenki, P. Pie- 
truszewicz z Siedlisk, W. Czechowicz z Ro- 
chatyna.

Hotel Imperial.
PP. S. hr. Drohojewska z Czorsztyna, 

W. Tustanowicz z Okszesińey, W. hr. Ko- 
rytowski z Płotycz, S. Sękowski z Woysła- 
wia, A. br. Ho rot* h z Winniczek, K hr. 
Dzieduszycki z Martynowa.

Hotel Francuski.
PP. J. Steczkowski z Przemyśla. S, 

Dydyński z Godowej.

C E I I I K
lwowskiej izby handlowej i przemysłowej,

Lwów, dnia 4 czerwca płacą |żądają
walutą koron.

I . Akcye za sztukę. K b K h
Banku kip. gal. po 200zł.(400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

f.o zł. 200 (“00 kor.) . . . .  
Kol. Lwów-Ozern-Jassę po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .

568 — 

425 — 

562 -  

350 -

577 —

435 -  

568 -  

400 —

I I . Listy zastawne za 100 kor.

Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. © 
„ „ 41/, pr. „ los w 50 1. to 

„ „ „ 4 prc. „ 66 i. po 200 k. „  
„ kra' 41/s pr- „ los w 51 1. © 

„ 4 pr. „ los w 57 1. a , 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw-

sza e m is y a ) ................................©
Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr. „

los w 41*/s l a t .......................... ds
4 pr. los w 56 l a t .....................

fl

110 30 
99 50 
94 10

100 10
94 70

97 -

96 -  
94 30

111 -
100 20
94 60 

100 80
95 40

95 -

I I I . OMigl za 100 kor. «

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. a< 
Buków, funduszu propin.5 pr. w. a. s  
Komunalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.) ^  

* » 41/,p r.(3 em .)
B „ 4 pr. (4 em.) "

Kol. lokalne dtto 4 p r ...................®
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 ................................
Pożyczka m. Lwowa 4 p r . . . .

4 jtonwan. .

97 80 
101 20

100 -
94 10 
94 70

96 20 
92 30 
94 30

88 U; 
101 80

100 70 
95 80
95 40

96 90 
93 -  
95 -

IV . L o s/.

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 110 - 122 -

V. Monety.

Dukat c e sa rsk i................................
20 f r a n k ó w k a ................................
100 rubli rossyjskieh srebrnych 

„ papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

11 32 
19 06

250 -
251 -  
117 30

11 40
19 25

252 -
253 -  
117 30

K u r a  g i e ł d j  w i e d e ń s k i e j .

Dnia 2 czerwca 1908,
A. Ogólny d ług państwa.

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j- l is to p a d .....................................
a jłezeń -lm iec .....................................

Jednolity dług państwa w srebrzą
lu ty - s ie rp is ń .....................................
kwioeioń-caździerjsik . . .

płacą

37 80 
87*25

99*15
99*15

żądają

87*50
97*45

99*35
99*35

norouowa waluta. płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3*2 pr.

„ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 150-40 154*40 
( „ „ 1860 po 100 zł. 4 r»r. 216 50 220-50
j, , .. 1864 po 100 zł. . 260-— 264- -

„ „ 1864 po 50 zł. . . 260--- 264*- 
L isty zast. doinenpańst. po 120 z ł.5 pr. 289-— 291-• - ■

B . D iu g  pańsin*a (wszystkich w Kadzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r.......................................116.60 Uli 89

Austr. renta w wa). kor. wolna od 
podatku 4 p r............................ .....  , 97-40 97*60

9. Obligaeyo kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 96-80 97-80
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5*/4 pr- (ostemp. akeye) . . . .  
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 51/., p r....................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

114-65 11565 

468-65 471-60 

120-— 121*—

Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 
wolne od podatku 4 pr. . . . ,

OMigacyo p ierw szeństw a (kolejowa)
Kol Are. Albrechta za 800 zł. 5 pr.

w złocie za 200 zł. S pr. . . .
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 ‘p r ......................................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r ..............................................
Koi. północnej ces. Ferdynanda em

z r, 1886, 4 pro.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 cre. ( s r .) .....................
Kol. północnej eea. Ferdynanda em. 

z r. 1887, 4 prc. . . . . . .
Kol, północnej cos. Ferdynanda sm.

z x~. 1888, 4 prc.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

?, r. 1891, 4 prc.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 prc.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em

z r. 1904, 4 prc.................................
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r..............................................
Koi. gafie. Karola Ludwika 4 pr. .
Kol. lłrowsko-«izera.-jas3feiej z roku

1394 4 pr.............................................
Kol. Areyks. Rudolfa (SalakaHuner- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .

V7ę,r, flota rent?.- za 100 zł. 4 pr.
„ ;, w wal. kor. I  pr.

obi. pr. reguł. Cisy 4 prc. .
p*S. yroLo.. za 100 zł. (200 kor.)

m  *?. ( m  kor.)

96*60 97*60

86*75 97*75

lejowa).
i 05*75 — ..i.
13051 ——

96*60 97*60

96*85 9785

93*25 * 39*25

88*30 99*30

88 05 9905

98*15 99*15

88*35 39*35

98*15 99*15

98*40 99*40

96*15 97*15
96*60 9760

97*30 98 30

113*50 114*50
węgierskiej).
U l  60 J.l L 80
93*30 93*50

144*50 148 50
186 25 130*25
16625 190*25

Koronowa waluta. pracą żądają

E,. O b ligacje  indeBintzacyjnc.
Broiicyi i S ł a w o n i i ..........................  94 50 95 50
W ęgier za 100 zł. 4 p r .......................93*45 94*15

F . In n e  publiczne pożyczki.
foź . reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 105*— —*—
Poż. kraj. Bukowiny % r. 1893 los

za 200 kor. 4 p r . .......................... 98*50 97*50
bukowińskie obi. oropinaeyjne los

za 100 zł. 5 pr. . ."  . . . 100-50 101*50
Cal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 95-75 96-75
Gal. obi. prop. w roku 1889 4 pr. . 07*40 98*40
Pożyczka miasto Lwowa z r. 1896

4 pr.......................................................  98*70 94*70
Renta włosku za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 p r..............................................
Poż. serb. prom. za i00 frank. 2 pr. 103-85 108-25
Tureckie obi. prom. kol. za 400 frank. 187-25 188*25

G. L is ty  zastawa®, Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom,)

Anglo-Austr. banku los w 801 .4ł/a pr. —1— —*—
Austr. z;ikł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr. 95*60 96-60

„ obi. pi*6JU. z r. 1880 3 pr. 278 50 278 50
„ „ „ „ 1889 3 pr. 262 75 268-75

Buków, ssafcł. kred. zieru. los 5 pr. 100-60 101 60
^ pr- 96-— 97 —

Gai. ako. b. ń»p. 10 pr. p re ju jo s  5 nr. 1.10-— 111* —
„ „ „ ., lor 50 i. i- i ,  cr. .* . 99-70 100-70
„ „ „ „ „ 60 1. 4 prj . . 94-10 uó-JO

Gal. ?ow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 93 85 94*85
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat 97—  98* -

n 4 pr. stare . . 96-35 97-35
Banku kraj. dla G-alieyi L odw nem  

4ł/» pr. 51ł/s I»t zwrotne . . ' .  100*- 100 70
Banku krajowego obiig. komun. 8

emisya 42 la t ' 4-:i/B p r   100-05 101*05
Banku kr. losy 57-/a I • za 200 k. 4 pr. 94*75 95*75
Austro-węg. banku 50 łat 4 pr. . . 98-35 99*35

„ 50 lat w. k. 4 pr. 98*75 99-75

H , OMigncyo z prawem, pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i
lOjpOO m. 4 p r    110*80 111*80

Tow. iag l. par. poDau. Em. r. 1886 pr. 110-80 111*80
L oki Łwow-Ozsra.-Jacsy z r. 1884

za 960 zł  89-35 90*35
Kolei Lwów-Czerń, z r. 1884 ks 300

4 p r   95*25 96*25
Gai. kol, lok. wschód, za 100 zł. 4 cr. —
Wftg. gal. koi. em, 1870 za 200 zł. 5 pr. 101*40 102 40

Y  „ 1890 n 4 p r . 93-75 - * -

3 . L asy (*a sztuką).
Rudapecsteńskie (B asilils) 5 z? ... 21*-- 23*—
Nakład kred, dla handl. i przem.l 00 zł. 460*— 470—
Oiary 40 zł. ra.. k. .    147*— 157—
L eży czka miasta Insbruku 20 ;:ł. . 108*— 118—
Losy m iasta Krakowa 20 z ł  i i ; ,—  123-—--
Poayo^b*, n aas ti Lubiany 20 zł. . , 62*50 6b*50

Koronowa waluta. płacą żrtf -,1;
Palfy 40 zł. in. k  190*— i !•)!■;■--
Czerw, krzyża austr. tow. 10 z ł . . . 50 75 ia  ’>%
Czerw, krzyża węg tow. 5 zł. . . 27*— t-ż —
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. . 67*50 7! 50
Salma 40 zł. m. k........................... 235* «i!»5 _
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 112*  J b  ....

K . A&aya banków (~:i s z tu k i?

Banku Anglo-Austr. 240 kor, . . . 297—  Oko* - 
Peszt. Banku handi. 600 zł. . , . 3310 -  3;;30— 
Zakł. kred. dla handlu i prsem. . . P.H0*l*-,» <y,it ]0 
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 747*— 748— 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 581—  t i /c  .
(Talie, banku hip. 300 z; ...........570*— 074 —

„ „ dla han. i  przsiu. 200 zł. 48-*>*-- 440 -
Baakn dla krajów koronnych 30u 441* — 4 4 3  

- Austro-węg. 1400 ker. . . . 1736*— i / f i  -  
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 539*50 540*50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 245*— 346* - 
Zirnosteńska banka l l o  zł.’ . , . 237*50 239*—

L , Akeye Przedaiębio/atw twraaporirwyJi

Buk. kol. lok. ake. pierw. SoO zł. . 420-— IfiC*- 
„ „ „ akcye zakład. 200 zl, 400*— 424*--

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5230*- :.* :j.i—  
Kol. Łwów-Bełzee (ako. pierw.) 200 *;.i. 4 1>;• **i.{* - -

„ Lwew-Czeni.-Jassy 300 żł. . . 5ę j- - ”.<-4-...
,  Lwów •• Kleparów - -Jaworów lek.

490 kor. . . ' ................................
Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1015 -  ; ę > i . -

K . Akcye Przedsiębiorstw orzomys '

Tow. kopalń węgla w Bru.i 100 zł. 71 i  - 7 i 2 50
Galio, karpackie naft. tow. 500 ker. bf.3 '  ; 4 ...
Austr. tow. górniczo A lpine 100 zł. 65 HA łA/AO
Prag. tow. żelaza, przem. 200 zł. . 2652*  *żh»>3 —
Sehodnicy -500 kor........................465*-- 4™ —
Tursek. zarz. tytoniów. SCO frankó w 411 50 $12-50 
Trifail. iow, kóp. wggla 70 s>. . . 276 -  :.-.80*—

2ł. W e k s l e -

Beriin za 100 matek 5 pr. . . —•—
Londyn za 10 funt. tz i. 4 pi*. . :.’.3'K75 łAO*—
.Paryż za 100 franków . . . . 93 49 05 50
Petersburg za 100 ruhli 5ł/s pr. 339 75 24 0 -
Niemieckie bania . . , . U7*;i0 .* 17-70
Włoskie bauki . . . . . .  95*45 95 65
Francuskie banki . . . . .  ..
Uaw^warski* b a n k i ..................... &»*40 :J, 52:,:«

O. K5 s  ! is ! y .

Dukat cesarski . . . . . .  11*36 j;. 39
Austr.-wog. 8 gnid. słota moaiOa — —•-»
20-few sków k8................................ 19*10 1**13
3 0 -m ark ó w k a ................................2S*50
RosKyjsM półinioeryał . . . .  - - - - -
Niein. banknoty‘aa 100 marek . 117-50 /).';■ 70
Włoskia t e k s c A  za 101 lir. . 95-45 25 65
R ubla. . , S-glH  2--2

m s : Wj .m *3 w  iw  a : iK .  w  :as- 2 B  113 w  „.
L i c y t a c y e .

L. cz. E. 383/8 (3) (4900 3 - 3 )
Na żądanie Godła Krumholza odbędzie 

się w sądzie tutejszym dnia 15 czerwca 1908 
przymusowa licytacja realności lwh. 67 
gminy Stupie.

Cena szacunkowa wynosi 8080 kor. 
18 hal.

Najniższa cena wynosi 2053 kor. 44 hal. 
Warunki licytacyjne i dokumenta mo­

żna przejrzeć w tutejszym sądzie.
C. k. Sąd powiatowy.

Limanowa, dnia 16 maja 1908.

L. cz. E. 314/8 (8) (4936 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Leibischa Sonnenscheina 
kupca w Grzymałowie odbędzie się dnia 19 
czerwca 1908 o godzinie 1.0 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 5 w Grzymałowie licytacya 1/3 nie- 
wydzielonej części realności lwh. 85 ks. gr.

Okno objętej wraz z przynależnością, skła­
dającą się z ogrodzenia płotem z pręcia i 
sztachetami.

J/3 cześć nieruchomości wystawiona na 
licytację, jest ocenioną na 386 kor. 66 hal., 
przynależności zaś na 6 kor. 40 hal. łącznie 
zatem na 393 kor. 6 hal.

Najniższa cena wynosi K62 kor. 4 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katasralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
żgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź

obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zainieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Grzymałów, dnia 11 maja 1908.

L. 12.650 (4973 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Podskładownia tytoniu w Ulanowie bę­
dzie obsadzoną w drodze publicznej konku­
rencja.

Podskładownia ta przydzieloną jest z 
poborem rnateryałów tytoniowych do skła- 
downi w Budniku i połączoną jest z trafiką 
składową.

Podskładownik jest uprawniony do sprze­
daży znaczków stemplowych, blankietów 
wekslowych i listów przewozowych, tudzież 
znaczków pocztowych.

W ciągu roku od 1 maja 1907 do 30 
kwietnia 1908 pobrano dla tej składowni 
materyał tytoniowy w wartości 50.821 kor. 
61 hal.

Zysk od drobnej (a la minuta) sprze­
daży tytoniu w tej składowni wynosił w tym 
czasie 870 kor. 68 hal., sprzedaż znaczków 
stemplowych, listów przewozowych i blan­
kietów wekslowych 330 kor. 13 hal.

Oferta ma być wygotowana w myśl 
rozporządzenia tyczącego się tworzenia i ob­
sadzania składowni i trafik tytoniowych i na 
podstawie przepisu dla składowników tytoniu, 
względnie co do traiiki składowej, w myśl 
przepisu dla trafikantów.

Przepisy te mogą być przejrzane u władz 
skarbowych I. instancja i w nadzorach stra­
ży skarbowej i u tych pierwszych nabyte za 
zwrotem kosztów.

W razie żądania prowizyi od podslado- 
wni należy wyrazić to przez podanie rocznej 
kwoty żądanego ryczałtu prowizyjnego.

Oferta ma być wystawioną na przepi­
sanym druku i wniesioną opieczętowana naj­
dalej do 10 lipca 1908 do godziny 12 przed



południem u Naczelnika c. k. Dyrekcyi okre-1 
gu skarbowego w Rzeszowie.

Wadyum wynosi 254 kor. i ma być zło­
żone w gotówce lub papierach wartościo­
wych mających pupilarne bezpieczeństwo.

Oferty, nie zawierające zobowiązania 
się do prowadzenia składowni bez połącze­
nia z innem przedsiębiorstwem nie będą 
uwzględniane.

0. k. Dyrokcya okręgu skarbowego.
Rzeszów, dnia 1 czerwca 1908.

L. cz. E. 969/8 (o) (4984 8 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 11 czerwca 1908 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, Oddział V. licytacya a) 11/60 
części realności obj. lwh. 239 gm. Czernić w, 
b) 1/2 realności lwh. 484 gm. Czerniów, c) 
1/2 realności lwh. 298 gm. Czerniów.

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione a) na 18 kor. 26 hal., b)
na 860 kor., c) na 25 kor., przynależności
ad c) na 13 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 12 kor. 
18 hal., ad b) 573 kor. 34 hal., ad c) na
85 kor. 34 hal., czyli razem 610 kor. 86
hal., poniżej tej ceny, sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Bursztyn, dnia 15 kwietnia 1908.

L. oz. E. III. 3351/7 (15) (5033 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 10 lipca 1908 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w sali 
licytacyjnej Nr. II. odbędzie licytacya dwu- 
piątrowego domu frontowego, położonego 
przy ul. Gródeckiej 1. kons. 919 ̂  we Lwo­
wie objętego lwh. 907/11. gm. m. Lwowa, 
oraz z przynałeżnościami, jako to: oknami, 
okiennicami, storami etc. i realności obj. lwh. 
1977 Dz. II. gm. m. Lwowa, składającej się 
z parc. grunt. 4043/12 i 4043/11 obok poło­
żonymi wraz z parkanami.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cję, a to dom objęty wyk. hip. 1. 907/11. 
gm. m. Lwowa wraz z przynałeżnościami 
oceniono na 59.242 kor. 75 hal., zaś real­
ność obj. lwh. 1977111. gm. m. Lwowa oce­
niono na 10.354 kor. 25 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi co do domu lwh. 907/11. 
kwotę 29.621 kor. 38 hal., zaś co do real­
ności1" lwh. 1977/11. kwotę 5177 kor. 12 hal.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w godzinach urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w oddziele III.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do'sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, S. L, Oddział III.
Lwów, dnia 24 kwietnia 1908.

L. cz. E. 289/8 (4) (5015 1—3)
Edykt licytacyjny.

Dnia 16 czerwca 1908 o godz pół do 12 
przed południem odbędzie się w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 68 licytacya połowy 
realności lwh. 129 w Rajsku, składającej się 
z gruntów, obszaru 20 arów 53 m.3 domu 
i stodoły.

Połowa nieruchomości powyższej oce­
nioną jest na 92 kor. 60 hal., przynależność 
zaś na 17 kor. 50 hal.

Najniższa oferta wynosi kwotę 73 kor. 
40 hal. '

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V,
Podgórze, dnia 13 maja 1908.

L. cz. E. 25-5/8 (4) (5019)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie p. Eranciszka Boska z Po- 
łomyi odbędzie się dnia 10 czerwca 1908 o 
godzinie 9" przed "południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12 licytacya 
całej realności lwh. 320 ks. gr. gm. kat. 
Połomya objętej Józefa i Józefy Lubasów 
własnej, oraz"l/10 części realności lwh. 101 
ks. gr. gm. kat. Połomya objętej Józefy Lu­
bas własnej.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione na: 1/10 część realności lwh. 
101 Połomya ocenioną jest na 800 kor., real­
ność zaś lwh. 320 Połomya na 250 kor.

Najniższa cena 1/10 części pierwszej 
j realności wynosi 533 kor. 50 hal., najniższa 

cena całej drugiej realności wynosi 166 kor. 
50 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacjęjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tych nieruchomości do­
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły, ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienhmym, w biurze Nr, 12.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Strzyżów, dnia 30 kwietnia 1908.

L. cz. E. 573/7 (2) _ (5048 1—3)
Ogłoszenie licytacyi.

Podaje się do wiadomości że dnia 16 
czerwca 1908 o godz. 2 po południu odbę­
dzie się w llrusiatyczach we dworze (stacya 
kolei Chodorów) publiczna licytacya powo­
zów, fortepianu z lirmy Bósendorfera, sreber 
stołowych, urządzenia domowego, dywanów, 
obrazów Kossaka, książek i sztucznej wylę­
garni.

0. k. Sąd powiatowy w Ohodorowie.

(4948 2 - 3 )  
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiego 1. 15.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do .12, po południu, 
od 2 do 6, — w soboty po południu od 

3 do 8.
L i c y t a c y ę :

Wtorek 9 czerwca 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, sprzęty domowe, towary norym- 
bergskie, fortepian, urządzenie szyn­
karskie.

Środa 10 czerwca 1908 od 10 do 12 godz.
meble, fortepian i kosztowności. 

Czwartek 11 czerwca 1908 od 10 do 12 godz.
meble, fortepian i lampy elekiryczne. 

Piątek 12 czerwca 1908 od 10 do |12 godz. 
meble, fortepian i maszyna introliga­
torska.

Sobota 13 czerwca 1908 od 4 do 8 godz. 
tanie meble i sprzęty domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 30 maja 1908.

L. cz. S. 1/8 (2) (4927 3 - 3 )
Edykt konkursowy.

C. k. sąd obwodowy w Wadowicach' 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Ohojma Eischgrunda, kupca w Oświęcimiu.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu kraj. Jana Bibrę w Oświę­
cimiu, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
pana dr. Maurycego Goldberga, adwokata 
w Oświęcimiu.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyencyi wyznaczonej na dzień 20 maja 
1908 o godzinie 10 przed południem w c. k. 
sądzie powiatowym w Oświęcimiu, przedło­
żyli dokumenty, poświadczające ich roszcze­
nia, wystąpili z wnioskami względem zatwier­
dzenia tymczasowego zawiadowcy lub zamia­
nowania innego i jego zastępcy i przystąpili 
do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie albo w c. k. sądzie powiato­
wym w Oświęcimiu najdalej do 15 czerwca 
1908, a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 
30 czerwca 1908 godz. 10 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i 
będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Oświęcimiu lub w pobliżu mają wymie­
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę­
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w prze­
ciwnym bowiem razie na wniosek komisa­
rza konkursowego ustanowi się dla nich na 
ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika 
dla doręczeń.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Wadowice, dnia 11 maja 1908.

Konkursa.
L. 71.238/11. . (4981 2 - 3 )

K o n k u r s .
Na posady ekspedyentów przy c. k. 

Urzędach pocztowych:
1. w Markopolu z poborami III. klasy 

piątego stopnia i ryczałtem 630 koron ro­
cznie na służącego;

2. w Cieklinie z poborami III. klasy 
piątego stopnia i ryczałtem na służącego 504 
koron rocznie.

Podania należy wnieść o pierwszą po­
sadę najpóźniej do 15, a o następną najpó­
źniej do 8 czerwca b. r. do o. k. Dyrekcyi 
poczt i tel. we Lwowie.

L. 3503/8 (4949 2 - 2 )
K o n k u r s.

Odnośnie do g łoszenia w Nrze 127 
„Gazety Lwowskiej1' oznajmia się, że konkurs 
celem obsadzenia posady zastępcy prokura­
tora państwa w VIII. klasie rangi w Brze- 
żanach ewentualnie takiej posady mogącej 
się opróżnić przy innej prokuratoryi Państwa 
w okręgu lwowskiego wyższego Sądu krajo­
wego upływa z dniem 15 czerwca 1908.

0. k. Nadprokuratorya Państwa.
Lwów, dnia 1 czerwca 1908.

K o n k u r s  
na posadę weterynarza miejskiego o- 
głasza niniejszem gmina miasta Janów 

koło Lwowa (stacya klimatyczna).
Płaca roczna 1200 koron.
Połączenie kolejowe ze Lwowem 

bardzo wygodne. — Z chwilą osiedle­
nia się weterynarza miejskiego w Ja­
nowie otwartą będzie stacya do łado­
wania zwierząt.

W miejscu rzeźnia według nowo­
czesnych wymogów niedawno zbudo­
wana.

W odległości trzech mil w obwo­
dzie weterynarza brak.

Udokumentowane podania wnosić 
należy na ręce Zwierzchności gminnej 
w Janowie koło Lwowa po koniec 
czerwca 1908.

S.  BLATT, burmistrz.

L. 140 (5023)
K o n k l r  s.

Po myśli postanowienia ustępu IV aktu 
fundacyjnego fundacyi im. Racheli Mimeles 
1 v. Bohin 2 v. Rappaport ma być w dniu 
13 sierpnia 1908 r. przez Przełożeństwo Zboru 
izraelickiego we Lwowie w porozumieniu ze 
spadkobiercami bp. fundatorki obdzielonym 
jeden z jej najbliższych ubogich krewnych 
kwotą zapomogową 400 kor.

W tym celu rozpisuje sie niniejszem 
konkurs z terminem wnoszenia podań na ręce 
Przełożeństwa izrael. Gminy wyznaniowej wo 
Lwowie (ul. Bernsteina 12) do końca czerwca 
1908.

Podania należy zaopatrzyć w dowód po­
krewieństwa z bp. fundatorką oraz w dowód 
ubóstwa.

Przełożeństwo Gminy wyznaniowej 
izraelickiej.

Lwów, dnia 1 czerwca 1908.

L. 1101/8  ̂ (4982 1 - 3 )
K o n k u r s.

W myśl § 8 ustawy z dnia 5 paździer­
nika- 1906 Nr. 148 dz. ust. i rozp. kraj. roz­
pisuje się niniejszem konkurs w celu obsa­
dzenia posady lekarza okręgowego z siedzibą 
w Dzikowie starym w powiecie cieszanow- 
skim.

Okręg sanitarny w Dzikowie starym 
obejmuje 6 gmin z ludnością 9877 mie­
szkańców.

Płaca roczna wynosi 1400 kor. ryczałt 
na objazdy 800 kor. płatne w ratach mie­
sięcznych z góry.

Chcący uzyskać tę posadę musi oprócz 
dostatecznej fizycznej zdolności posiadać na­
stępujące warunki:

1) Obywatelstwo austryackie,
2) Dyplom doktora medycyny uprawnia­

jący do wykonywania praktyki lekarskiej,
3) Nieskazitelny charakter.
4) Znajomość języków krajowych,
5) Praktykę najmniej dwuletnią w za­

wodzie lekarskim.
6) Nieprzekroczony wiek lat 40.
Między kandydatami mają pierwszeń­

stwo ci, którzy wykażą się dwuletnią służbą 
w szpitalu powszechnym po uzyskaniu dy­
plomu doktorskiego albo egzaminem fizy- 
kackim.

Obowiązkiem lekarza okręgowego bę­
dzie utrzymywać aptekę domową.

Nominacyi lekarza okręgowego dokona 
Wydział krajowy.

Posada ta w pierwszym roku służby 
będzie prowizoryczną, poczem nastąpić może 
stabilizacya.

Należycie udokumentowane podania na­
leży wnosić do Wydziału powiatowego w Cie­
szanowie w terminie do 25 lipca 1908.

Wydział Rady powiatowej.
Cieszanów, dnia 30 maja 1908.

L. 359/908 (pr.) (4975)
K o n k u r s .

Celem obsadzenia jednej posady ofi- 
cyała kancelaryjnego w X klasie rangi, ewen­
tualnie jednej posady kancelisty w XI kla­
sie rangi przy c. k. galic. Prokuratoryi 
skarbu.

Kompetenci o te posady winni wnieść 
podania zaopatrzone w dowody dokładnej zna­
jomości służby kancelaryjno-manipulacyjnej, 
znajomości języków krajowych i języka nie­
mieckiego, kompetenci o posadę kancelisty 
ponadto poświadczenie odbytej sześciomie­
sięcznej praktyki kancelaryjno-manipulacyj­
nej przy Prokuratoryi skarbu, uprawnieni zaś 
do kompetowania, którzy uzyskali kwalifika- 
cyę na posady urzędników kancelaryjnych po 
1 kwietnia 1898: ukończone niższe gimna^ 
zyum, niższą szkołę realną, albo z tymi na 
równi postawiony zakład wojskowy wy­
chowawczy, a w braku studyów 6-cio mie­
sięczną praktykę kancelaryjną, w przepisanej 
drodze służbowej do Prezydyum c. k Proku­
ratoryi skarbu we Lwowie w przeciągu sze­
ściu tygodni.

Pierwszeństwo przysłużą według możno­
ści tym ukwalifikowanym kandydatom, któ­
rzy ukończyli szkołę średnią.

Z Prezydyum c. k. Prokuratoryi skarbu.
Lwów, dnia 1 czerwca 1908.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 8499/pr. (5003 2 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
Na mocy § 15 ordynacyi wyborczej po­

wiatowej, rozpisuje się nowe wybory do Ra­
dy powiatowej w powiecie ropczyckim i wy­
znacza się dzień wyboru dla grupy gmin 
wiejskich na 8 lipca, dla grupy gmin miej­
skich, na 14 lipca, dla grupy większych po­
siadłości na 20 lipca b. r

Wybory te odbędą się w miejscach u- 
stawą przepisanych (§ 12, 13, 14 ordynacyi 
wyborczej powiatowej).

Wyborcom wydane będą karty legity­
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej­
sca i godziny, w których wybory odbyć się 
mają.

Do Rady powiatowej w powiecie rop­
czyckim wybierają:

grupa większych posiadłości ośmiu (8) 
członków;

grupa miast i miasteczek sześciu (6) 
członków;

grupa gmin wiejskich dwunastu (12) 
członków.

Zi Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 31 maja 1908.

L. cz. G. XI. 238/8 (3) (5034)
E d y k t .

Przeciw dr. Karolowi Bogdanowiczowi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego S. I. 
we Lwowie przez dr. Stanisława Dobieckiego 
pozew o 221 kor. 50 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na 25 czerwca 1908 godzina 8 rano 
w sali VI. podpisanego sądu.

Gelem strzeżenia praw dr. Karola Bogda­
nowicza ustanawia się pana dr. Władysława 
Góreckiego adwokata we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie dr. 
Karola Bogdanowicza w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy S. I. Oddział XI.
Lwów, dnia 24 maja 1908.

„Gazeta Lwowska" Nr. 129 z dnia 5 czerwca 1908.



8
(4858 3 - 3 )

Panowie dr. Jakób Schratter, adwokat 
w Stanisławowie i Edward Trusiewiez, adwo­
kat w Winnikach zgłosili zamiar przesiedle­
nia a to pierwszy do Halicza, drugi zaś do 
Lwowa.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, 26 maja 1908.

do L. 1200 (4881 2— 3)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Urząd loteryjny we Lwowie ma 
do sprzedania w drodze ofertowej około 3400 
kg. papieru do szkartu przeznaczonego, z cze­
go odpada około 2000 kg. na papier nada­
jący się tylko do przemielenia.

Oferty zaopatrzone znaczkiem stemplo­
wym na 1 kor. należy przy dołączeniu wadyum 
w kwocie dwudziestu (20) koron złożyć naj­
później do dnia 23 czerwca 1908, 12 w po­
łudnie, w kasie c. k. urzędu loteryjnego we 
Lwowie.

Urząd loteryjny dla Galicyi i Bukowiny.
Lwów, dnia 27 maja 1908.

L. 62.453/VI. b. (4976)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 usta­
wy z 18 grudnia 1906 Dzpp. Nr. 5 z roku 
1907 ck. Namiestnictwo podaje do powszech­
nej wiadomości, że zarządca apteki spadko­
bierców Kurowskiego w Wadowicach magi­
ster farmacyi Tadeusz Mazaraki wniósł po­
danie o koncesye na nową aptekę w Krako­
wie ze stanowiskiem „na Stradomiu przy 
ulicy Stradoraskiej narożnik ul. św. Gertru- 
dy“ względnie o koncesye na nową aptekę 
w Nowej wsi narodowej w powiecie krakow­
skim ze stanowiskiem „przy ulicy Nowowiej­
skiej 1. k. 57, 56, 40 lub 14“.

C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo­
rzenie wspomnianych aptek, by w ciągu 
czterech tygodni, licząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia, wnieśli ustnie lub pisemnie przed­
stawienie do właściwej władzy politycznej 
I-szej instancyi.

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 16 maja 1908.

L. 64.076/VI. b. (4977)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 ustawy 
z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z roku 
1907 e. k. Namiestnictwo podaje do po­
wszechnej wiadomości, że zarządca apteki 
Otowskich w Krakowie, magister farmacyi 
Ludwik Marcisiewicz wniósł podanie o kon- 
cesyę na nową aptekę w Krowodrzy w po­
wiecie krakowskim, względnie na nową apte­
kę w Krakowie ze stanowiskiem „narożnik 
ulicy Starowiślnej i św. Gertrudy pod 1. 8, 
lub narożnik Starowiślnej i ulica Wielopole".

G. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo­
rzenie wspomnianych aptek, by w c-iągu czte­
r e j  tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło­
szenia, wnieśli ustnie lub pisemnie przedsta­
wienie do właściwej władzy politycznej I-szej 
instancyi.

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 19 maja 1908.

L. cz. C. I. 181/8 (1) (5046)
E d y k t .

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Wasylowi Ciko synowPIwana przedtem w 
Libuchorze wniósł Ołeksa Buriadnyk go­
spodarz w Libuchorze skargę o uznanie wła­
sności do części pgr. 3286 w Libochorze po­
łożonej.

Ustna rozprawa odbędzie się 3 czerwca 
1908 godz. 8 rano, biuro Nr. 1.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem c. k. notaryusz Daniło- 
wicz w Boryni będzie go zastępywał, dopo- 
kąd się w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie ustanowi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Borynia, dnia 5 maja 1908.

L. cz. O. I. 109/8 (1) (5068)
E d y k t .

Przeciw Michałowi Krajewskiemu i Ma- 
ryannie z Konakowskich Krajewskiej, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Tyśmie- 
nicy przez Wiktoryę 2 v. Kwaśniewską po­
zew o uznanie prawa własności.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na 3 czerwca 1908.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się pana Jana Baumana c. k. nota- 
ryusza w Tyśmienicy kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt i

niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tyśmienica, dnia 12 maja 1908.

L. cz. L. 556/8 (5036 1 - 3 )
E d y k t .

Celem uwolnienia od węzła kaucyjnego 
złożonej za byłego substytuta c. k. notaryusza 
w Uhnowie p. Władysława Szczepańskiego 
kaucyi 2200 koron w obligacyaeh srebrnej 
renty wzywamy wszystkich tych, którzyby 
wskutek urzędowania tegoż substytuta w myśl 
§ 25 ord. not. do jego kaucyi jakieś preten- 
sye sobie rościli, by w nieprzekraczalnym ter­
minie sześciomiesięcznym pretensye te w Izbie 
tutejszej zgłosili, w przeciwnym bowiem ra­
zie po upływie powyżej zakreślonego terminu 
złożone jako kaucya papiery wartościowe wy­
dane zostaną właścicielowi.

C. k. Izba notaryalna.
Lwów, 16 maja 1908.

(5022 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Z dniem 29 maja 1908 r. zostali wpi­
sani na listę adwokatów dr. Józef Kosmarin 
z siedzibą we Lwowie i dr. Chaim Hersch 
Rosenberg z siedzibą w Niemirowie.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 30 maja 1908.

L. cz. C. II. 255/8 (3) (5002)
E d y k t .

Przeciw Sydorowi Kondratnikowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Brodach przez niel. Eugenię Ciołek pozew o 
ojcowstwo i alimentacyę.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na 9 czerwca 1908 godz. 8 rano w 
tut. sądzie biurze Nr. 2.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana dr. Kiniowera adwokata 
w Brodach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brody, dnia 23 maja 1908.

L. cz. C. 101/8 (1) (5000)
E d y k t .

Przeciw Józefowi Nowakowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Brzostku 
przez Kunegundę Kapałową pozew o 229 
koron zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 9 
czerwca 1908 godzinę 8 i pół przed połu­
dniem.

Celem strzeżenia praw Józefa Nowaka 
ustanawia się pana Jana Trześniowskiego w 
Brzostku kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Jó­
zefa Nowaka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie sie nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Brzostek, dnia 25 maja 1908.

L. cz. C. VI. 241/8 (2) (5007)
E d y k t .

Przeciw Danielowi Przystajko, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Gródku 
Jag. przez Józefa Niedżwieckiego i Urszulę 
Niedźwiedzką z Obroszyna. pozew o uznanie 
pretensyi 160 kor. za umorzoną.

Na podstawie pozwu wyznaczona ustna 
rozprawa na dzień 10 czerwca 1908 o godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw Daniela Pry- 
stajko ustanawia się pana Rudolfa Chojeckie- 
go w Gródku Jag. kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Da­
niela Prystajko w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

Ć. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Gródek Jag., dnia 20 maja 1908.

L. cz. C. I. 55/8 (1) _ (5020)
Przeciw nieobjętej masie spadkowej po ś. 

p. Józefie Gregorczuk 2 śl. Luta i tow. wniósł 
Filip Grudzień z Tarnowicy polnej pozew o 
uznanie własności 28/42 części realności 
objętej whl. 58 gm. Tarnowica polna.

Rozprawa odbędzie się 26 czerwca 1908 
godz. 8 rano.

Celem strzeżenia praw Józefy Gregor­
czuk 2 śl. Lutowej ustanowiono kuratorem 
dra. Stanisława Orłowskiego w Tłumaczu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Tłumacz, 23 maja 1908.

H. c u .  C. I. 89/8 ( 4 9 5 5  1 - 3 )
 ̂E  p H K T.

IIpoTHB IJoeuŁOBH iMÓepiuaHOBM 3 Fue- 
6iBKu, KOTporo Mieue uo6yrry ne e 3ipoMe, 
BHic M nxaw o IIProlpiiH b n,. ic. mmTOBiM 
cypi 3 Boropopuanax no30B o y3Hane i buhc 
npaBa imaceocTH 2 / 6  uacTen peaniuiocTn 
riu. 2 2 9 ,  2 3 0  i  2 3 1  rpoMapn TAeóiBKa oó-
HHTHX.

I la  nipcraBi no3By nnuHauermii sicTaB 
TepniH po posupaBH na penn 9 a a n n a  1908 
rop. 8 pano, 6iopo u. 7 TorosK cypy.

, Z I y u ł  c T e p e a c e H U  n p a B  K y p a n p a  y c T a H O -  
B u u e  e n  n .  ł B a n a  E o u K y p a  y  1 ’ u e ó i B u i '  K y -  
p a T O p o M .

Toime KypaTOp 6ype Moc.iu Iiuóep- 
Mana b 3rapaniH cnpaBi Ha ero riedeuneunicTB 
i KomTa Taić poBro 3ueirynaTH, aac bih b eypl 
3UOUOCHTB CH a6o BHMiHHTŁ UOBHOBUaCTUU.

11/. k. Cyp noBiTOBHH, BippLa I.
EoropopuanH, # h a  2  m a a  1 9 0 8 .

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. 89/8 (5030)

O g ł o s z e n i e .
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości !
G. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie orzekł na mocy §§ 489 i 493 
p. k. i § 37 ust. pras., że treść artykułów 
umieszczonych w Nr. 124 czasopisma: „Głos" 
z dnia 30 maja 1908 pod tytułem: „Zbro­
dnia czernichowska w parlamencie" od „Głą- 
biriski" do „i dzieci" i od „prasa tutejsza" 
do końca" i 2) „Pogrzeb ofiar" od „Szli 
usypać" do „galicyjskim", od „Stoją" do 
„dramatu" i od „i znowu" do „i polskiego" 
zawiera znamiona występku z §§ 300 i 302 
uk. i art. IV. ust. z 17 grudnia 1862 Nr. 8 
dzpp. ex 1863, a zatem usprawiedliwioną 
jest zarządzona przez c. k. Prokuratora rządo­
wego konfiskata tego czasopisma w dniu 29 
maja 1908.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tych artykułów, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 2 czerwca 1908.

L. cz. Pr. 88/8 (5029)
O g ł o s z e n i e .

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie orzekł na mocy §§ 489 i 493 
p. k. i § 37 ust. pras., że treść artykułów 
umieszczonych w Nr 23 czasopisma „Moni­
tor" z dnia 31 maja 1908 pod tytułem: 1) 
„Orgia nienawiści" od „Widząc" do „staro­
ścińskich", od „krytyka" do „zasłonić", od 
„W żadnym razie" do „zemsty" i od „Lecz 
możliwem" do „końca"; 2) „Gnojowisko de- 
prawacyi..." od „początku" do „stosów", od 
„Mimo to" do „sobie wątpię", od „Jednem 
słowem" do „człowiekiem", od „Razem" do 
„trochę myśli", od „Więc tedy" do „nie 
znajdujemy", od „I między" do „sprzeczno­
ści", od „katechizm uczy" do „w bój wy­
prawiał", od „Ajednak" do „bezmyślnie wie­
rzyć" i od „Tyle z artykułu" do „pobożności" 
i 3) „Mam królestwo..." od „początku" do 
„niebieskiego" wraz z tytułami artykułów 
ad 2) a  3) zawiera znamiona występku z §§ 
300, 302 i 393 u. k.. tudzież Art. VIII .ust. 
z!7grudnia 1862 Nr. 8 Dz. u. p. ex 1863, a 
zatem usprawiedliwioną jest zarządzona przez 
c. k. Prokuratora rządowego konfiskata tego 
czasopisma w dniu 29 maja 1908.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tych artykułów, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 2 czerwca 1908.

U. Pr. 91/8 (5031)
O r o j o r a e E E .

B Urena 6ro BennueCTBa D jca p n !
H,. k. cyp KpaeBHH p.ua cnpaB icap- 

nn x  y J I łbobi pimaB na nipcTaBi §§ 489 
i 493 saK. Kap. i § 37 3aK. npac., nip 3Micrr 
apTHKyay yMimenoro b hhc.hi 35 uaconaen 
„UpOMapBCKHH Fo.ioc" 3 flHH 29 MaH 1908 
nią, nanacero : „ 3 hob ctBiaci xaonci>Ki mo- 
th j ih “ b ycTyni alp „Tai: Barnnąae" po
„KiHU;Ha, M IC T H T B  B C061 3 H a M e n a  n p O B H H H

3 apT. IM . 3aK. 3 17 rpypHH 1862 u. 8 
3 p. 1863 i npoTO ycnpaBep.iHB.ieiia gctb  
sapnpsKeHa uepes p k. npoKypaTOpa pep- 
acaBHoro KOH(|ńcKarra cer uaconacH b p un  
29 Maa 1908.

B nacAipoK Toro piniema 36opoHeHe 
ecTB ąajiBme mapeHe Toro apTincyny, a sa- 
6paHHH naicaap Mae 6yTH 3HHmeHHH.

JŁbBiB, p n a  2 uepBHu 1908.

U. Pr. 85/8 (5028)
B Imche 6ro  BenauecTsa n /icapa! 

ł  II,. k . cyp  KpaeBHH p an  cnpaB icap- 
hhx y  JlnBOBi piuiHB na nipcTani §§ 489 i 
493 3aK. Kap. i § 37 3aK. npac., m,° smict 
apTHKyniB yMinrenHx b uncwh 70 uaconncn  
„HapopHe cjiobo“ 3 pHa 28 Maa 1908 nią,
nannceio: 1) „IIpoaiiBaiOTB xaoncBKy KpOB" 
Bip „nouaTKyw po „3a MapHnn;iou nią; „Hep-

HHxiBCKiu po „pijm n cbbvt“ i Bią; „xto  npo 
jiHBae" po „ranpa"; 2) ,,/l,ocHTBŁi i 3) „l3ą,epB 
i noroHHu“ 3apa30M Lnocrpapnio na nepm in  
croponi yMim,enon m Icthtb b co6i 3HaMena 
npoBHHir 3 §§ 300 i 302 3. k ., e k  TaKoac 
apT. I  V'. saK. 3 17 rpyą,na 1862 U. 8 l̂,3ą;. 
3 p. 1863 i npoTO ycupaBeąyuHBaeHa bctb  
3apaą;acena uepes p. k. HporcypaTOpa pepacaB- 
Horo Kon(j)ieKaTa cei uaconncn b pnu 28 
Maa 1908.

B naeAipoK Toro pimena sóopoHeHe 
gctb pauLine ranpene thx apTHrcyaiB, a 3a- 
dpannif naKJiaą; Mae 6y th 3Hnm,eHHH.

J I bbIb , p n a  2 uepBHa 1908.

H. Pr. 84/8 (5026)
O r o a o u t e n e .

B LMeHH 6ro BeanuecTBa H /ieap a!
H/. k . cyp  KpaeBHH p^ia cnpaB Kapnnx 

y  JlBBOBi piinnB Ha nipCTaBi §§ 489 i 493 
3aK. Kap. i § 37 3aK. npac., ipo 3MicT apTH- 
KyaiB yMiipeHHx b uncar 118 uaconacH  
„jil/uto“ 3 p n a  28 Maa 1908 nip Hanaceio: 
1) „HepHHxiB“ Bip „nouaTicy" po „H epna- 
xoBa“, Bip „BaKOHyBaHe11 po „npoaaTO 
KpoBli, B.ip „OTH-ce n a “ po „nanBCKon p a 6 n “, 
Bip „B npnpopniMu i Bip „A^ie CBOMy11 po 
„KiHpa11 i 2) „Ilopii b HepHHxoBi“ Bip „Ha 
nipcTaBi“ po „po3Barorou MicTHTŁ b eo6i 
3naMena npoBnnn 3 § 300 3. k . i apT. IV. 
3aK. 3 17 rpypHa 1862 U. 8 Ązą. 3 p. 1863 
i npoTO yenpaBepaHBaena bctb 3apapHcena 
uepe3 p. k. npoKypaTopa pepacasHoro koh- 
4>icKaTa cer uaconacH b phh  28 Maa 1908.

B nacŁ.i'ipoK Toro pimena 3óopoHene 
ec rt  paaŁine m npene thx apTnKy.aia, a 3a- 
6panHH naKaap Mae 6yTH snnipeHHH.

JIbbib , pHa 2 uepBna 1908.

H. Pr. 90 8 (5024)
O r o a o m e H e .

B  iMenE 6ro BeanuecTBa H /icap a!
II/. K. Cyp KpaeBHH p aa  cnpaB Kap- 

n n x  y  JlnBOBi piraHB n a uipeTaBi §§ 489 
i 493 3aK. Kap. i § 37 3aK. npac., rpo 3MicT 
apTHKyay yMiipenoro b popaTKy unena 118 
uaconncn „jH/iao" 3 p n a  29 Maa 1908 nip  
n a n n ce io : „3 HepHHX0Bau Bip „B cepepnHl" 
po „HaeapHocTH11, Bip „He3BHuaBtne“ po 
„Mac Hapopy“, Bip „IIopaiOTt" po „Hapo- 
poMu, Bip „ce p a a tm e“ po „peaciMy“ i Bip 
„caiB He“ po „Kimra" m ic th t ł b co6i 3Ha- 
Mena npOBHHH 3 §§ 300 i 302 3K., h k  Ta- 
Koac apT. IV. 3aK0Ha 3 17 rpypHa 1862 H. 
8 p. 3. p. 3 p. 1863 i npoTO ycnpaBepanBae- 
Ha ecTŁ 3apapsKena uepe3 n;. k. IIpoKypa- 
Topo pepHtaBHOro Konc|)icKarra ce'i uaconncn  
b pHH 29 Maa 1908.

B  nacPipoK Toro pimeHa 3óoponene 
eCTb panom e mnperie Toro apTHKyay, a 3a- 
ópariHU HaKaap Mae 6j t m  3nHiu,eHHH.

•TłbIb , pHa 2 uepBHa 1908.

Amortyzacye.
L. cz. T. 111/7 (1) (3867 3 - 3 )

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek c. k. galic. Prokuratoryi 

Skarbu im. Skarbu Państwa jako wierzyciela 
Leona Goldberga wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi następujących rzekomo 
przez tegoż dłużnika zagubionych winkulo- 
wanych na rzecz Skarbu pocztowego obliga- 
cyi indem ni zacyjnych Galicyi zachodniej Nr. 
29038 z 1 listopada 1853 na 100 złr. m. k. 
i Galicyi wschodniej Nr. 30812 z dnia 1 li­
stopada 1853 na 100 złr. m. k.

Posiadacza powyższych obligacyi wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu jednego roku, 6 tygodni i 3 
dni od dnia ostatniego ogłoszenia w Gazecie 
Lwowskiej, w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie­
jące uznane zostaną.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 19 grudnia 1907.

Kuratele.
L. cz. P. 8/8 (6) (4769 2 - 3 )

E d y k t .
Za umysłowo niedołężną uznano Maryę 

z Ławonków Kiszczuk w Ohomczynie.
Kuratorem jej ustanowiono Iwana Ła- 

zorak s. Iwana w Chomczynie.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kosów, dnia 4 stycznia 1908.

L. cz. L 2/8 (10) (4689 2— 3)
E d y k t .

Józefa Wlazłę z Tyńca uznano za mar­
notrawnego.

Kuratorem jego ustanowiono Benedykta 
Wyrewka z Tyńca.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Skawina, dnia 13 maja 1908.
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L. cz. L. VIII. 19/7 (4696 2 - 3 )

Za marnotrawnego uznano Józefa Za- 
ryckiego w Bukowinie.

Kuratorem jego ustanowiono Józefa 
Stokfisza w Bukowinie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Nowytarg, dnia 20 grudnia 1907.

L. cz. P. III. 27/8 (6) (4941 2 -
E d y k t.

Roman Dyczkowski z Mużyłowa uznany 
został umysłowo chorym, a kuratorem jego 
Semko Szumny z Mużyłowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Podhajce, dnia 22 kwietnia 1908.

f %S wa#>?y ot* I ntąjft 1908 po S5 hał. egaemlarz 
W * -* * e  s  t  # & ą  y> © c  « i  © w  ą . — G łó w n y  s ‘ ; ła c l;

1 STANISŁAW SOKOŁOWSKI, Lwów, P asaż Hauśm ana 1 .0 .
§§|ipl|)l !)'<> ?■ v« WK*i>stklp]). !*<4ęscani!«ch 1 tra fia li.

T  maia 1008 r. (Czas ś
L. cz. P. VI. 28/8 (12) (4961 2—3)

E d y k t.
Mykieta Tychy z Justynówki uznany 

został marnotrawnym a kuratorem jego Ste­
fan Zamkotowicz z Justynówki.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Podhajce, dnia 21 kwietnia 1908.

L. cz. P. 7/1 (6) (4793)
E d y k t.

Zawieszoną nad Grzegorzem Dmuchow- 
skim z Bełza kuratele zniesiono.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bełz, dnia 1 kwietnia 1908.

5-40
•5-50

7-29
8-00 
807

L. cz. L. II. 13/7 (11) (4843)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Jędrzeja 
Opalińskiego w Gródku Jagiell. Iw. przedm.

Kuratorem jego ustanowiono Wojciecha | 
Opalińskiego w Gródku Jagiell. Iw. przedm. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gródek Jag., dnia 6 lutego 1908.

L. cz. L. V. 3/8 04856)
E d y k t.

Za marnotrawczynię uznano Jerepię z 
Moszuków Kuryluk wdowę po Dmytrze w 
Kniażn.

Kuratorem jej ustanowiono Wasyla Hni- 
dana Iwana w Kniażu.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Śniatyn, dnia 2 maja 1908.

8-55

L. cz. L. IV. 1/8 (5) (4849)
E d y k t.

Za chorego na umyślie uznano Wincen­
tego Jastrzębskiego w Howiłowie wielkim.

Kuratorem jego ustanowiono Mateusza 
Jastrzębskiego w Howiłowie wielkim.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kopyczyńce, dnia 3 marca 1908.

L. cz. P. P. 77/8 (6) (4860)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Iwana Bi- 
łejezuka syna Fedora z Luczy.

Kuratorom jego ustanowiono Jakóba ! I  _  
Semena s. Michała z Luczy.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jabłonów, dnia 12 maja 1908.

L. cz. P. II. 56/8 (6) (4876)
E d y k t.

Za umysłowo-chorego uznano Jana K li­
ryka w Żółkwi.

Kuratorem jego ustanowiono Dmytra 
Onyśkowa w żółkwi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Żółkiew, dnia 9 kwietnia 1908.

O  JL: 'ŁiST O  W "  £&

Na dworzec główny:
Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 

Korósmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Berhometiiu, 
Ozudina, Serethu i Suezawy.

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), Rozwadowa.

Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna.
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

P rag i Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, Ń. Sącza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry­
manowa, Sanoka, Ohyrowa (p. Przemyśl).

Rawy -ruskiej, Sokala.
Podwołoezysk (Odessy i Kijowa), Brodów.
Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, K arls­

badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). 
Ławoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
Sambora, Chyrowa, "Sanoka.
ltzkan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiee, Żydaczowa. 
Jaworowa.
Krakowa, (Berlina, Wrocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Ohyrowa.
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano­
ka, Chyrowa (p. Przemyśl).

Kołomyi, Żydaczowa, Potu tor, Korózmezó.
Sianek, Sambora.
Ławoeznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Koeha- 

winy.
Podwołoezysk, Kopyczyniee, Ozortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p Jasło), Dynowa. 
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Chyrowa, Zakopanego, N. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa. (p. Przem yśl).

Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa.

Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, Koemania, 
Nowosieliey Serethu, Radowiee, Berhomethu, Suezawy. 

Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu­
tor, Husiatyna, Czortkowa.

Tuehli (od 15 czerwca do 30 września), Skolego, Drohobycza, 
Borysławia.

Bełzea, Sokalu, Lubaczowa, Rawry ruskiej.
Jaworowa.
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Oświęcimia, Suehy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przemyśl.

Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk, Husiatyna, Iw ania pustego, Skały, Kopyczyniee, 
Grzymałowa.

Ickan, Żydaczowa, Kałusza. Zaleszczyk, Nowosieliey, Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiee, Brodiny, Putny.

Czerniowiee, Iekun, Suezawy, Dorna Watry, Radowiee, Nowo­
sieliey (od 15 lipea). 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Kocmyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 15 czerwca 
do 15 września wł.), Orłowa (od 15 czerwca do 15 wrze­
śnia wł'.). N. Sąeza (p. Tarnów). Szczucina, Jasła, Dynowa, 
Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chyrowa (p. Prze­
myśl.

Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap.

Ickan (Bukaresztu, Jass, Botnszan, Gałami)), Potutor, Żyda­
czowa, Ozortkowa, Kórosmósó, Nowosieliey, Radowiee, Dorny 
Watry, Suezawy.

  | 9-50 B z Krakowa (Berlina, W rocławia, W iednia, Warszawy), Oświę-
cima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

Stanisławowa, Delatyna, Jaremcza, Tartarowa, Mikuliczyna, 
Woroehty (od 15 sierpnia do 5 września wł ).

Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale­
szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy­
małowa.

Ławoeznego (Pesztu), Kałusza, Borysławiu, Drohobycza, Ko- 
ehawiny.
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Z dworca g łów nego:

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sąeza (p. Tarnów), Szezu 
eina.

do Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezó, Ka­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Czudina, Nowosie- 
licy. Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymano­
wa, Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, 
Wieliczki, Oświęeima, Kocmyrzowa.

do Sambora, Sianek, Csap.
do Ickan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 

Kałusza, Kórćwmezó, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suezawy, 
Dorna Watry.

do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów. Kopyczyniee, Hu­

siatyna, Ozortkowa, Grzymałowa. 
do Stanisławowa, Delatyna, Jaremcza, Tartarowa, Mikuliczyna, 

Woroehty (od 1 lipea do 25 lipea wł.). 
do Jaworowa.
do Ławoeznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy- 
nowra, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków od 15 
czerwca do 15 w-rześnia wł.), Wieliczki, 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa (od 15 czerwca do 15 września wł.), Szczucina, Wie­
liczki. Oświęcimia.

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sąeza, Orłowa (od 15 czerwca do 15 września wł.). 

do Czerniowiee, Kałusza, Ickan, Brodiny, Putny, Suezawy, 
Dorna W atry (od 15 iipca). 

do Ickan, Woroehty (od 1 czerwca do 30 września w niedziele 
i święta rz. kat., od 1 lipea do 31 sierpnia wł. w ponie­
działki i czwartki), Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berho­
methu, Czudina, Radowiee, Suezawy. 

do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniee, Potutor, Grzymałowa, 
Zbaraża, 

do Bełzea, Sokala, Lubaczowa.
Jo Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iw ania pustego, Grzy­
małowa.

do Czerniowiee, Żydaczowa, Podwysokiego, Kórosmezo, Kałusza, 
Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżnicy, Koemania. 

do Ławoeznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Stanisławowa, Potutor, Żydaczowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro­
zwadów:, Dynowa, Jasła. Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), N. ioąeza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze P ł.), 
Oświęcimia.

do Rzeszowa, Ohyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka.
do Kołomyi, Żydaczowa, Kałusza.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Orłowa, 

Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcimia, 
do Jaworowa.
do Ławoeznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, P rag i, Karlsbadu, Berlina), 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów), 
do Rawy ruskiej, Sokala.
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Chyrowa 

(p. Przemyśl), Zakopanego (p. Podgórze Pł. od 15 czerwca 
do 15 lipea i od 20 sierpnia do 10 września wł.). 

do Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do Ickan, Czortkowa, Korósmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżni- 

ey, Nowosieliey, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, 
Putny, Dorny Watry, Suezawy. 

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Podwołoezysk, Potutor, Kopyczyniee, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno­
brzegu, Szczucina, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego, 

do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Koehawiny.
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L. ez. L. 2/8 (16) (4873)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Iwana Strzel- 
bickiego w Bedrykow7caeli.

Kuratorem jego ustanowiono Mikołaja 
Strzelbickiego w Bedrykowcach.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Zaleszczyki, dnia 2 maja 1908.

L. cz. P. 26/8 (4) (4900)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Wasyla 
Ozuczmana w Nastaszczynie.

Kuratorem jego ustanowiono Matwija 
Czapraka w Nastaszczynie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Bursztyn, dnia 10 lutego 1908.

L. cz. L. 7/8 (4) P. 121/8 (1) (4922)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Kiryłę Hna- 
tiuka w Lukaweu.

Kuratorem jego ustanowiono p. Pawła 
Karmazyna w Czepielach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Załoźce, dnia 16 maja 1908.

P o c i ą g i  l o k a l n e .
Z Brzuehowic (od 1 

dzie' 
do
3'27 po polud., 8-20 i 9'35 wieczór, w niedziele i rz. k. święta L45 po 
poł., (od 1 lipea do 31 sierpnia codziennie 815 rano, 3’27 i 5 30 po 
pot., 8'20 i 9'35 wieczór, w niedziele i rz. k. święta 10 05 przed połud. 
i L46 po południu.

Z Janowa (od 1 maja do 30 września wł. codziennie) 115  po połudn. i 9 25 
wieczór; (od 3 maja do 15 września w niedziele i rz. k. święta! 10-10 
wieczór.

Ze Szezerca od 28 maja do 13 września wł. w niedziele i rz. k. święta e 9-58 
wieczór.

Z Lubienia od 17 maja do 13 września wł. w niedziele i rz. k. święta o 1L4-5 
wieczór.

Do Brzucho wic (od 1 maja do 31 maja) codziennie 7-20 rano, 3’45 po po 
łudniu, w niedziele i rz. k. święta 2-30 południu i 8 34 wieezór; (od 1 
czerwca do 30 czerwca i od 1 września do 30 września) codziennie 
7-21 rano, 2 30 i 3-45 po poł., 8'34 wieezór w niedziele i rz. kat. święta 
12-41 po poł. (od 1 lipea do 31 sierpnia) codziennie 7-21 rano, 2-30, 
3'45 i 5-50 po poł., 8-34 wieezór, w niedziele i rz. k. święta 9-00 przed 
poł., 12-41 po poł.

Do Rawy ruskiej 11-35 w nocy (każdej niedzieli).
Do Janowa (od 1 maja do 30 września wł. codziennie), 9'15 przed połudn., 

i 3 35 po połudn.; (od 3 maja do 15 września w niedziele i  rz. k. 
święta) 1 -35 po połudn.

Do Szczerea 10 35 przed poł. (od 28 maja do 13 września wł. w niedziele i rz. 
kat. święta).

Do Lubienia 2-15 po połudn. (od 17 maja do 13 września w niedziele i rz. kat
święta)

1-00

7-01
11-40

5-15

10 -1 2 ,

Na dworzec „P odzam cze4*:
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
Podwołoezysk, Kopyczyniee, Husiatyna, Czortkowa, Potutor, Zba­

raża.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa). Brodów, Grzymałowa, H usiaty­

na, Potutor, Kopyczyniee, Czortkowa.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Grzy­
małowa, Zbaraża.

Podwołoezysk,' (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czort­
kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża, 
Grzymałowa.

2-31

6-35

1102

Z dworca „Podzamcze44:
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Husia­

tyna, Czortkowa, Grzymałowa.
Podwołoezysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża.
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyezy- 

niec, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy­
małowa, Czortkowa.

Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
I  Podwołoezysk, Kopyczyniee, Skały, Iwania pustego, Potutor, 

Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa Zbaraża.

UWAGA: Pora nocna oznaczona j e s t  ramkami, 
w biurze miastowein c. 1 
e. k. kolei państwowych 
8 rano do 12 w południe.

oena oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaiu hilot-u tom tv i i n c t i , ---------—— 
. kolei państwowych w pasażu Hansinana 1. 9. Inibrmaeye zaś w 'sprawach przewozu j f® V -  V Pf . nabywaź m»*na
d .  Krasickich 1. 5, drzwi nr. 67 w dnie powszednie od godzin? 8 rano d o Y J o ^ S



Zamknięcie
Towarzystwa Wzajemnych

działu ogniowego
za czas od 1. stycznia 1907 roku

10

Rachunek bilansu z działu ogniowego
Stan czynny.

i Dział ogniowy i gradowy Przypada na d zia ł

Razem ogniow y gradowy

Kor. li. Kor. h. Kor. h. Kor. li.

I. Stan kasy z dniem  31 grudnia 1 9 0 7 .............................................................. 290.819 80 290.91!) 80

II. R ozporządzalne należy tości w in sty tu cja ch  kredytow ych i kasach oszczędności:

!

1 a) W dziale o g n io w y m ....................................  .............................................
b) g r a d o w y m .................................................................................

i ,r>or>.or)5 
20.175

64
98 1,531.281 62 1.505.055 64 26.175 OS

III.

i

1

R ealności:

W dziale ogniowym : w K r a k o w i e ........................................................................
we. L w o w i e .......................................................................
w R z e s z o w i e .......................................................................
w O / . e r n i o w c a c h .............................................
wr T a r n o p o l u ............................................................. .
w P r z e m y ś l u .......................................................................
w S t a n i s ł a w o w i e ..............................................................

1,015.000
319.000
125.000 
81.000 
00.000

133.500
140.500

—

1,8-SO.ooo 1.8,80.000

j

! i y - P apiery  w artościow e w edług kursu z dnia 31 grudnia 1907 r . :

1. W dziale o g n i o w y m ..................................................................................................
Wartość kuponów b i e ż ą c y c h .....................................................  .

8,125.373
31.094

55
18 8,157.067 73 8,157.067 78

2. W dziale g r a d o w y m ..................................................................................................
Wartość kuponów b i e ż ą c y c h ................................................................................

2,601.468
6.514

75
78 2,607.983 53 2.607.998 s s

V . W eksle w p ortfe lu :

-

i 1. W dziale o g n i o w y m ..................................................................................................
2. „  g r a d o w y m .............................................: ............................................

199.566
100.358

27
41 299.924 68 199.560 27 100.858 41

v li
Salda czynne rachunków z T ow arzystw am i k ontrasek u racyjn em i :

i
1. W  dziale o g n i o w y m ..................................................................................................
2. g r a d o w y m ..................................................................................................

2,267.800
22.076

74
26 C

C __ 2,267.860 74 22.076 26

! v i i . Z aległości w ageneyach i filiach  (Salda czynne):
i

i
W dziale ogniowym......................................................................................... • 1,986.353 69 1,9S0.353 69

VIII. Różni d łużni cy:

1

i

1. W dziale ogniowym:
a) Wydział k r a j o w y ..................................................................................................
b) Udział w Towarzystwie Wzajemnego K re d y tu .............................................
o) Różni d ł u ż n i c y ..................................................................................................

281.252
100.000

.1,700.754

82

62 2,082.006 94 2,082.006 04

1

2. W dziale gradowym :
Różni d ł u ż n i c y ........................................................................................................... 158.067 38 '158.007 38

i

Do przeniesienia . . . . 21,283.392 37 18,368.730 81 2,914.661 56



rachunków
11

Ubezpieczeń w Krakowie
i g r adowego
do 31. grudnia 1907 roku.

i gradowego z dniem 31. grudnia 1907 r.
rStan bierny.

D ział ogniow y i gradowy Przypada na d zia ł i!
Razem ogniow y gradow y i

Kor. h. Kor. h. Kor. h. Kor. ^ ! 
h - !

I. Rezerw y zysków , k ap ita łów : i

a) Fundusz rezerwowy w dziale ogniowym . . . .
b) Fundusz rezerwowy w dziale g r a d o w y m ......................................................

7 141.678 
2,798.786

18
74 9,935.464 92 7,141.678 18 2,793.786 74

ej Fundusz w y r ó w n a w c z y .........................................................................................
d) Fundusz speeyalny w dziale ogniowym ..............................................................
e) Fundusz speeyalny w dziale gradow ym ...............................................................

510.175
88.691

95
65

961.492

54-8.867

74

60

961.492

510.175

74

95 38.691 6 5  i

II. Rezerwa p rem ii po potrącen iu  k o n tr a se k u r a c y i............................................................... 8,410.163 09 3,410.163 09

III. Rezerwa na szkody n ieuregulow ane po potrąceniu  k o n tra sek u ra cy i: i
1

a) w dziale, o g n i o w y m ..................................................................................................
b) w dziale g r a d o w y m ..................................................................................................

968.816
28.447

16
96 991.764 .12 968.316 18 23.447 96 1

IV. Fundusz e m e r y t a l n y .................................................................................................................... 2,438.195 91 2,438.195 91

i

1
i
I

V. Salda bierne rachunków  z T ow arzystw am i kontrasekuracyjnem i:

w' dziale ogn iow ym ........................................................................................................... 733.805 84 733.805 84
i
1

VI. R óżni w ierzycie le : i
i

a) w dziale ogniowym . ................................................................................
b) w dziale g r a d o w y m ..................................................................................................

Kaucye a g e n t ó w .............................................................................................................................

800191 
1.477

01
50 301.668 51 300.191 01 1.477

i
1

50

VII. 552.970 84 552.970 84

Do przeniesienia . . . . 19,874.898 57 17,016.989 72 2,857.403 85

„Gazeta Lwowska“ Nr. 129 z dnia 5 czerwca 1908.
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Stan czynny.

Rachunek bilansu z Działu ogniowego

IX.

X.-

Z przeniesienia .

W artość inw entarza po odpisaniu  zu życia:

1. W dziale ogniowym
2 .  W dziale gradowym

E fekta kaucyi agentów

D ział ogniow y i gradowy  

Razem

Kor. h.

27.101
1.390

72
10

Kor.

21,283.392

28.491

552.970

21,864.855

37

84

03

Przypada na d z ia ł  

ogn iow y gradowy

Kor.

18,368.730

27.101

552.970

18,948.803

h. Kor.

81

72

84

37

2,914.661

1.390

56

10

2,916.051 66

Kraków, Dnia 31. grudnia 1907.

DYREKCYA:

JKJ. (jarapich. 3. Stażewski. Paszkowski.
Naczelnik centralnego oddziału rachunkowego

Wiktor Ęablenz.



i gradowego z dniem 31. grudnia 1907 r.

18

Stan bierny.

Dział ogniowy i gradowy P rz y p a d a n a  d z ia ł
i

Razem ogniow y grad o w y !
1

Kor. h. Kor. h. Kor. h. Kor. h. ■i

Z przeniesienia . . . . 19,874.393 57 17,016.989 72 2,857.403 85

VIII. F u n d u sze:

a) Fundusz zapomogowy dla wdów po u rzęd n ik ach ............................................
b) „ ś. p. Pawła P r z e d p e ł s k i e g o ..............................................................
c) „ Białego K r z y ż a .........................................................................................
d) „ dla straży o g n i o w y c h .......................................................................
e) „ dyspozycyjny Rady N a d z o r c z e j .....................................................
f)  „ na niepodniesione zwroty w dziale ogniowym . . . .
g) „ oszczędnościowy w R i i e k v e r s - V e r e i n ............................................
h) „ na rem u n e racy e .........................................................................................
i) „ zapasowy w dziale g r a d o w y m ..............................................................
k) „ na niepodniesione zwroty w dziale gradowym . . . .  
1) „ iin. Dra G. Romera .................................................................................

m) „ jubileuszowy Cesarza Franciszka Józefa I. i 50-letniego jubileuszu 
T o w a r z y s t w a .........................................................................................

351.738
24.855
52.023
24.885

50
117.054
267.233

85.877
31.813
25.683

4.373

130.000

64
87
53
02

67
98
99 
13 
18 
85

1,115.589 86 1,058.093 55 57.496 31

IX. P o z o s t a ł o ś ć ...................................................................................................................................... 874.871 60 873.720 10 1.151 50

21,864.855 03 18,948.803 37 2,916.051 66

Rozdział pozostałości
Pozostałość z roku 1 9 0 7 ..................................................... ..................................................... 874.871 60 878.720 10 1.151 50

Z tego przeznacza s ię :

1.
2.
3.

Na 10% zwrotu dla członków w dziale o g n io w y m .............................................
Do funduszu wyrównawczego w dziale o g n i o w y m ....................................
Do funduszu rezerwowego w dziale g r a d o w y m ....................................■

858.779
14.940

1.151

88
22
50

858.779
14.940

88
22

1.151 50

874.871 60 873.720 10 1.151 50

KOMISY A RACHUNKOWA:

Klemens 1jr. Dzieduszycki. jWaryan DyDyński. Włodzimierz gniewosz.

Jdieczysław Urbański. yintoni IJr. Wodzicki.
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Zamknięcie rachunków 
towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie.

-s-o-s-

Papiery wartościowe
działu ubezpieczeń od ognia i gradu

według kursu z dnia 31. grudnia 1907.

1, W dziale ogniowym.

4°/o
4%
4V*0/o
4%
5%
n
4°/„
4Va°/o
4 ° /o

4%°/o 
4°/o 
4°/o 
4J/i% 
4%

listy zast. Tow. kredyt, ziemskiego 41 let.
„ „ „ 56 let.

Banku hipotecznego

,, „ premiowe
krajowego . . . .

„ Austro-Węgierskiego
„ kra jow ego......................................

Obligacje galicyjskiej pożyczki propinacyjnej 
„ komunalne Banku krajowego 
„ pożyczki miasta Lwowa 

Listy zastawne Bukowińskiego Zakładu kred. ziem .
„ „ Tow. Kred. Żiemsk. Król. Polskiego

Obligacye komunalne Banku Krajowego IV. Emisyi
2 Losy miasta K r a k o w a ......................................................
4%  Obligacye galic. pożyczki krajowej z r. 1898 
4% „ kolejowe Banku krajowego .
4% Węgierska renta k o r o n o w a ....................................
4%  Austryacka „ „................ ....................................

W aluta

Koron

W artość kuponów bieżących

2, W dziale gradowym,

4% 
5% 
47*% 
4% 
4% 
4% 
4%  
4% 
4% 
47*% 
4%

Listy zastawne Towarzystwa kredytowego ziemskiego 56-letnie 
„ ,, Banku hipotecznego premiowe

« „ krajowego .
Obligacye galicyjskiej pożyczki propinacyjnej 

„ komun. Peszt Banku komerc.
Austryacka renta koronowa . . . .
Obligacye kolejowe Banku krajowego .
Listy zastawne Tow. kred. ziemsk. Królestwa Polskiego 
Obligacye komunalne Banku krajowego

W artość kuponów b ieżących  .

Rubli
Koron

Koron

Rubli
Koron

W artość  
m  i e n n a

K U R S  
z duia 31 grudnia  

1907
W artość z kursu

874.400 98 366.912
2,918.200 94 50 2,757.699 —

157.400 99 — 155.826 —

1,754.000 94 80 1.662.792 —

11.000 110 — 12.100 —

776.000 94 80 735.648 —

17.200 97 40 16.752 80
12.000 100 — 12.000 —

348.800 98 — 341.824 —

98.000 99 40 97.412 —

158.000 91 75 144.965 —

38.000 96 -------- 36.480 —

133.800 SS,35/250 --------- 295.196 25
740.000 94 - 695.600 —

80 56 - 112 —

53.000 94 65 50.164 50
250.000 94 - 235.000 —

130.000 93 30 121.290 —

400.000 96 90 387.600 —
8,125.373 55

31.694 18

Razem 8.157.067 73

1,740.000 94 50 1,644.300
25.000 110 -------- 27.500 —

80.000 99 -------- 79.200 —

88.000 94 80 83.424 —

185.000 94 80 175.380 —

10.20C 98 — 9.996 —

40.000 93 25 37.300 —

100.000 96 90 96.900 —

200.000 94 — 188.000 .—

75.000 88-»/sbo — 165.468 75
100.000 94 — 94.000 —

2,601.468 75

6.514 78

Razem 2,607.983 53
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Od pół wieku prawie „TYGODNIK ILLUSTRO-
WANY“ stoi na posterunku, niezłomnie słu­

żąc ideałom Prawdy i Dobra, nie schodząc ani 
na krok z wytkniętej drogi i tylko stale z bie­
giem czasu i zmianą warunków, rozszerzając 
zakres działalności swojej na niwie literatury i 
sztuki rodzimej i obcej.

Nie było wybitnego pióra, nie było talentu 
malarskiego, któreby do skarbca tego nie zło­
żyły najcenniejszych pereł swej twórczości, i oto 
po latach pięćdziesięciu TYGODNIK, jak był, tak 
jest strażnicą myśli polskiej, ducha i serca pol­
skiego.

W prospekcie niniejszym, unikając szum­

nych zapowiedzi i hałaśliwych obwieszczeń, nie 
licujących z godnością rozumiejących swe zada­
nie publicystów i powagą doby obecnej, ogra­
niczymy się na wymienieniu niektórych prac, 
przygotowanych na rok przyszły:

W r. 1908-ym nawiązując szereg poszytów 
specyalnych, wydamy numery:

Nad polskiem morzem, Emigracyjny, Mieszczaństwa polskiego, Masoneryi polskiej; zeszyty, poświęcone sztuce
amerykańskiej, skandynawskiej, indyjskiej i w. i.

W roku 1908-ym drukować więc będziemy:
W ładysłc& w a R e y m o n ta

99
Świetną powieść P ru sa ,

99

H e n r y k a  S ie n k i© w ic* a  nowelę

„S Ą D  Q Z Y R Y S A “
z oryginalnymi ilustr. Jana Holewińskiego. 

M a ry i K o n o p n ick ie j  nowelę

„ W  G D A Ń S K U "
z i l u s t r a c y a m i  K. G ó r s k i e g o .

S. Ż e r o m sk ie g o  nowelę historyczna

„ŚMIERĆ ŻÓŁKIEWSKIEGO11
K a z im ie r z a  T e tm a je r a

, W  T A T R A C H "
i cykl nowel.

GABRYELI ZAPOLSKIEJ. Q nadal p om ie­
szczać bedzie

poruszające najżywsze 
zagadnienia doby.i T r o i i

Na nok przyszły zyskaliśmy prawo reprodukcyi obrazów pierwszorzędnej wartości.

gie pismo, wydawane łącznie z Tygodnikiem od­
twarzać będzie w artykułach, felietonach, kores- 
pondencyach, rysunkach i fotografiach cały obraz 
tygodnia.

Uznając ważność zapowiedzi masowej emi- 
gracyi do Brazylii, Tygodnik zawczasu delego-

W bezpłatnym dodatku powieściowym drukować będziemy niezmiernie Interesującą
powieść oryginalną 3VI. CZERNEGO:

N I M W O Ł i e - I C Y
osnutą na wypadkach lat ostatnich. ,it.

Nadto w działach literackich, historycznych, 
naukowych i publicystycznych „Tygodnik llustro- 
wany“ nadal korzystać będzie ze stałego współ- 
pracownictwa sił wybitnych, całemu ogółowi 
polskiemu znanych.

„Chwila Bieżąca“, stanowiąca poniekąd dru-

99 '

wał swego korespondenta, aby ten zbadał spra­
wę na miejscu.

Życie parlamentarne w Rossyi, rozwój prac 
społecznych na prowincyi, zarówno w kraju jak 
za kordonem, znajdować będą szerokie odbicie 
w druku i illustracyach.

i

Wielkie wyjątkowe Premium „Tygodnika lllusiowanego“.
W celu upamiętnienia zbliżającej się pięć­

dziesiątej rocznicy istnienia swego Tygodnik illu- 
Strowany prenumeratorom na rok 1908 ofiaro- 
wywa wspaniałe, wysoce artystyczne i orygi­
nalne premium.

Będzie to przepyszny, wstrząsający potęgą 
motywów i siłą wykonania cykl kartonów N

\

Cykl ten, składający się z dziesięciu obrazów i 
przepięknej, nadającej charakter całemu wyda­
wnictwu , illustrowanej okładki, osm ł poeta- 
malarz na tragicznych wydarzeniach ostatnich 
trzech lat. Lata owe, tak krwawo zapisane 
w sercu naszem i w pamięci, opromieniła jednak 
słoneczna nadzieja lepszej przyszłości. Kiedyś, 
jak dziś genialne utwory Grottgera, cykl Ka­
mieńskiego będzie dokumentem artystycznym 
do epoki, w której żyjemy, epoki pełnej szar­
pania się ducha, ponurej, rozświetlanej błyska­
mi piorunów i przeczuciem dalekiej jeszcze, 
ale — wierzymy w to całą mocą duszy — 
wschodzącej już zorzy.

Na cykl ów składają się kartony następu­
jące :

Antoniego Kamieńskiego:

„Duch-Rewolucyonista“.
Wymarłe miasto 
propaganda 
Zryrn uliczny 
Wiec M m  
Walki bratobójcze 
Szpieg 
Inuningi 
Jomba
Odwiedziny ̂ więźniów 

?o 453tatach
„DUCH - REW0LUGY0NISTA“ w naj­
przedniejszej reprodukcyi artysty-

ginałowi, ukaże się w połowie gru­
dnia r. b. i natychmiast rozesłany 
będzie tym którzy złożą całoroczną 
prenumeratę 1908, zaś Prenumera­
torzy kwartalni Tygodnika linstro- 
wancgo otrzymają „ DUCHA - RE- 
WOLUCYONISTĘ“ przy wniesieniu 
przedpłaty za IV. kwartał r. 1908.

Cenę księgarską albumu oznaczyliśmy na 
r. b. 8  tak, że prenumeratorzy TYGODNIKA otrzy­
mywać będą pismo nasze zupełnie D A K M O .

Do albumu „DUCH REWOLUCYONISTA" 
przygotowaliśmy artystyczną okładkę płócienną, 
którą prenumeratorzy TYGODNIKA iLLUSTROWA- 
NEGO nabyć mogą w cenie 5  8 0  I m l ,

Nadto obniżyliśmy prawie do połowy cenę kompletów dzieł SIEN­
KIEWICZA, wydanych w latach poprzednich, dla ułatwienia nowym  pre­
numeratorom skompletowania sobie całości:

81 tomów Sieńkiewicza z lat ubiegłych za dopłatą kor. 61*40 hal. bez

VII

cznej, nie ustępującej w niczem ory-
oprawy, zaś 86 kor. za tomy w oprawie. Komplet ten może być nabyty  
w 7 seryach. Pierwszych 5 seryi po 12 tomów. 6 serya 13 tom ów po 7 kor. 
bez oprawy, zaś po 12 kor. w oprawie i 7 serya 8 tom ów kor. 7*40 bez 
oprawy, kor. 13 w oprawie.

P r e n u m e r a tę  ze  L w o w a , G u K cyi i  B u k o w in y  p rzyjm u ją .:

Główna i b g o i p i  „TYGODNIKA ILUSTROWANEGO11 w e Lwowie, P asaż H a a s ia a a  9.
(Biuro Dzienników i Ogłoszeń Sokołowskiego) oraz wszystkie Księgarnie Kantory pism.

Warunki prenumeraty „TYGODNIKA ILUSTROWANEGO" razem z zeszytami albumowymi, dodatkiem w arkuszach i albumem artystycznym
A. KAMIEŃSKIEGO: „DUCH-REWOLUCYONISTA".

K w a r t a ln ie ............................ kor. 6*80 w Gtalicyi i  Buko- Kwartalnie . . . .  kor, 7*20 Ozdobne okładki do oprawiania półrocznych kom-
P ółroczn ie .............................  „ 13*60 winie z przesyłką Półrocznie . . . .  „ 14*40 pletów »Tygodnika« w cenie kor. 3*30: na opakowa-
R oczn i* ..............................................   27*20 pocztową R o c z n ie ............................ „ 28*80 nie okładki dołączyć należy 40 h.

Numery okazowe i prospekty wysyła gratis: Główna ekspedycya „Tygodnika" we Lwowie. Pasaż Hausmana 9,
(Biuro Dzienników i Ogłoszeń Sokołowskiego).
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W O D O C I Ą G I
dla  m iast, gm in, folw arków , fabryk, ogrodów , gm achów  publiczny oh, domów pryw atnych  i t. d.

Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. WIERCENIE STUDZIEN. Ustawianie pomp. Instalacye 
domowe z klozetami, łazienkami i t. d.

projektują i wykonują;

Inżynier Leonard Nitscb 1 S&&, K raków , ul. K olejow a 18.
Najlepsze referencye z dotychczas wykonanych robót. — K osztorysy bezpłatnie.

O  e 3a . t r a . l x 1 e

OGRZEWANIE
wszelkich system ów

Ł aźnio, M echaniczno praln io , suszarn ie  i t. d.

Droisira© ©gł«asx:es8*ffl

od w yrazn petitom  3 halerzy , tłu stym  
petitem  4 halerzy .

W ysiew ki
z najlepszych herbat pół klgr. 2 kor. 

60 hal. i 3 kor. 20 hal. 
poleca handel herbaty i kawy

Edmunda Riedla. Lwów,
Poszukuje się kupna 

STARYCH MEBLI mahoniowych  
ale w dobrym stanie. 

Zgłoszenia pod „Meble" Biuro ogło­
szeń. Pasaż Hausmana, 9, Lwów.

Ogromna nędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj­
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą, przy 
ul. św. Wojciecha liczba 15, dotkniętą nie­
uleczalną wadą serca, sparaliżowaną, chorą 
na oczy, pozbawioną wszelkich środków do 
życia. — Zwracamy się z prośbą o nadsyła­
nie łaskawych datków do Administracyi 

naszego pisma.

"fabryka asfaltu i papy dachowej
iffiż. SZELIGI ŁYSZKIEWIGZA

LWÓW, UL. ŚW. MARCINA L. 29.

Utrsymtge na składzie 
dzienniki zagraniczne ?

frauuu&kit-:
FIGARO 
JOURNAL 
GAULOIB

angielskie, ■

DAILY OHRONIOLE 
rosyjskie: 

NOWOJE WREM1A 
niemieckie: 

FRANKFURTER ZEITUNG

S o k o t c m s k i e g o
Biuro dzienników, Pasaż Hausmana 9.

PI ID FU SALICYLOWY
przeciw pocenia i odparzaniu nóg

Cena, 50 lial. i 1 kor.
poleca

J A N  I H N A T O W I C Z
Kraków: Sukiennice 20. — Lwów: ul. Sykstuska 25 i ul. Hetmańska 6. — Przemyśl: 

ul. Mickiewicza 11. — Stanisławów: ul. Sapieżyńska 21.

obniża z dniem 1 Hpca 1908 r, 
s to p ę  p ro c e n to w a

o d  w k ł a d e k

na 4 a
25 o

OBWIESZCZENIE.
Zarząd Związku kredytowego dla drobnego handlu i drobnego przemysłu 

w Tarnowie, Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną po ręką, podaje 
do publicznej wiadomości, że w dniu 21 czerwca b r. o godzinie 4 po po­
łudniu, a przy braku komplelu po myśli § 24 ust. 1 statutu o godzinie f> 
po południu, odbędzie się w Tarnowie w domu pod Nr. 2 przy ulicy Topo­
lowej Dziesiąte Ogóla® Zgromadzenie
członków Towarzystwa z następującym porządkiem dziennym: 

1. Sprawozdanie z obrotu interesów w roku 1907.
2. Sprawozdanie komitetu rewizyjnego. 
li. Udzielenie zarządowi absoluloryum. 
4. Wybór 5 członków komitalu rewizyjnego, przewodniczącego i jego 

zastępcy na rok 1908/1909.
5. Wnioski członków. 

Za Zarząd

Dr. Adolf Ringelheim,
przewodnie zący.

W

S A M T A L  K I D Y
P* M ID Y, a p te k a rz a  w  P a ry ż u  

U P O W A Ż N I O N E  W  KOSSYI

Essencya San talu zawarta w Kapsułkach za/e- 
| caną jest przez lekarzy przeciw rzeżączek i słabości 
sekretnych zamiast kopaiwy i kubeby. Działa 
szybko, nie utrudza żołądka, nie wydziela nieprzy­
jemnej woni i zapobiega duszności.

D la u n ik n ie ifa  fa łsze rs tw  i p o d ra b ia ć , 
w y m ag ać  stęp ia  ja k  do łączony  obok  w  kolorzeff^j] 

czarnym  znajd u jąceg o  się  na k ażd e j k ap su łce .
S k ła d  w  głównych  ap tek ach .

We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Ruckera i Sklopińskiego. WT Krakowie
w aptekach pp. Wiszniewskiego i Redyka.

Kundmachung.

Die Mitglieder des Spar & Kredit-Vereines in Lisko, Genossenschafl mil 
besebrankter Haftung in Liąuidation, werden unter llinweis auf die in der 
Gazeta Lwowska vom 7 Februar d. J. auf-die 27 Februar d. J. oinberufene 
GENERALVERSAMiVfLUNG dann in der Gazeta lwowska vom 18 Marz d. J. 
auf den 5 April d. J. eiu-A.•■mv ;ie Generalversammlung, welche beidc infolge 
Nichlerscheinens der Mitglieder zu keinem Resullate fiihrlen, hiemit nochmals 
eingeladen und aufgefordert am 21 Juni d. J. im Lokale der Genossenschafl, 
in Lisko um S Uhr nacbmittags zu einer

GENERAL VERSAMMLUNG
zusammenzulreten u. z. mit folgender TAGESORDNUNG:

1. Vorlegung des Rechnungsabschlusses fur das Jahr 1907 und bis znm Tage der 
Generalversammlung.

2. Beschlnssfassung iiber Deckung des ausgewiesenen Verlustes und Realisierung 
der yerhandenen Aktiva zuju  Zwecke der Bezahlung der Genossenschaftsschulden.

8. Beschlnssfassung iiber die Lósehung der Genossenschaftslirma, wenn die Deckung 
des Delizits seitens der Mitglieder beigebracht wini, andersfalls iiber Anmeldung des 
Konkurses.

Lisko, am 5 Juni 1908.
Julius Eisler,

Liquidator.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie.
L. 40824/1908 (4970 2—2)

Rozpisanie oferty.
0. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie zamierza rozdać w drodze ogólnego 

przetargu na podstawie wnieść się mających ofert pisemnych, dostarczenie i ustawienie 
konstrukcyi żelaznej dla dachów montrowni wozów na stacyi we Lwowie, oraz dla ró­
żnych mniejszych robót w obrębie tejże montowni, po cenach jednostkowych.

Koszta tych konstrukcji żelaznych wynoszą w przybliżeniu 133.500 kor.
Warunki dla wnoszenia ofert, formularze tychże, plany szczegółowe Nr. 1—6 i obli­

czenie wagi pojedynczych części konstrukcyi dachowej, można przejrzeć w godzinach 
urzędowych w c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie w oddzieie dla utrzymania 
i budowy kolei, II. piątro, drzwi 209, gdzie też na żądanie otrzymać można za złożeniem 
12 koron wymienione powyżej podręczniki.

Żądania pisemne o dostarczenie powyższych podręczników zaopatrzone w kwoto 
12 koron, należy wnosić do oddziału dla utrzymania i budowy kolei wspomnianej c. k. 
Dyrekcyi kolei państwowych.

Pisemne, należycie ostemplowane oferty na wspomniane roboty należy wnosić w za­
pieczętowanych kopertach z napisem:

„Oferta na dostawę i zmontowanie konstrukcyi dachowych dla montowni wozów ko­
lejowych we Lwowie11 najdalej do 20 czerwca b. r. godzina 12 w południe do protokołu 
podawczego c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie, lub też wysłać je tamże jako 
polecone przesyłki pocztowe tak, żeby najpóźniej w oznaczonym powyżej terminie na 
miejsce przeznaczenia nadeszły.

Komisyjne oroarcie nadeszłych ofert, przyezem obecni być mogą oferenci, nastąpi 
dnia 20 czerwca b. r o godzmie 2 po południu w sali drzwi Nr. 203 na Ił. piątrze 
gmachu c. k. Dyrekcyi kolei państwowych.

0. k. Dyrekcyi kolei państwowych przysługuje prawo przyjęcia lub nieprzyjęcia wnie­
sionych, należycie stylizowanych ofert, a w razie potrzeby nawet odrzucenie wszystkich 
nadeszłych ofert bez podania powodów.

We Lwowie, w maju 1908.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych.

drukarni Wł Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 13. — Telefon Nr. 537.


